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Kilka tiwzg z cłazjl dziesięclc- 
leda p iti»s 2 >th \»i betów 

do sejmu polskiego.
Dzień 26 stycznia był dziesiąta rocznicą pierwszych 

wyborów do aejmu pilskiego. W'bety te j«d»*kcd- 
bjły sie jeeztze w wsietkicb raidzr m»»cim*J»ycb. 
Tylko b. Kcagretówka i zadudni* MalcpcUk* nugly 
«ezealniczjć w wybiracb w dam 26 »ijcznis 1919 r. 
Zsaczne pcłacie tum  pclakicb zrajd< wały sit j*mze 
w rękach wicgów. Wstbidre  mbiete /»jęte bdy 
jeszcze przez bclszewików. W Wiallcpdsce dtkcaywał 
się był cedrpiero akt w jze• )esi> — a stostnki we- 
wnętrane jesztze się nie osłabili» wały; to iti wjb*ry 
Hm edbjły się dopiero w pstę miesięcy póżsiej.' Po* 
merze wyzwoleń* ze a tale z jaiass meat It dtp’tro 
aa początku r. 1920, to tei wybory ta msly miejsce 
depiert w lytr u lu .  Przcdztawicitle Wileńsioyzny 
»siedli w sejmie dopiero ptd kcniec jego kidesijr. 
Obszsty nie wyawclere były czcicie wo rtpiezei t< wsre 
przez posłów z dsweycb pailamactów zabcrczytb. To 
wszystko dewedzi, w jsk n-ezwyłlytb waiutkacb dc* 
kentły sit pierwsze wybriy do pietwiztgo w zmar- 
Iwycłwstsłej Ojczjźsie at ¡ma.

Zamączyć wypada, ie c gólcie w kclscb rare de* 
wyefa cbswisno się wysika tyib pierwszych 
wyborów. Wszak pierwsze rządy w Police były srl* 
nie zzbstwione oaczttwoso. Pod itb cdbyly
się pieiwzze wybory. Obawizó się było mcins, ze 
i wysik wyborów będzie pedebny. A jtdnsk, aczktl- 
wiek p« ptzewioHcb, wywcłsrycb wejrą. wazędzie, 
a więc i w Police, wzmógł zię był mepc m eni e rady- 
ktłizm, to jednak mimo wszystko wy buy pierwsze za­
znaczyły aię zwycięstwem ducha tsicfitwtgo. I lo 
był objaw nader pocieszający — sczkcłwitk inre 
mniej dedatnie aię owydstnisły. A misatwicie p etw- 
azy sejm w zmanwychwitałc) Oj«2)ir ie po pizeszło 
lOO-ltlnitj gwsłtcwnej przerwie t pcczał tjaw-
•rad wady Irsdycyjre dswnycb zejmów przedr« a buro- 
wycb. Demtgogjs, partyjatetwo, cis asy eg- izm ata- 
■owy i doktrynerstwo partyjne, odraza poczęty szkod­
liwie hartować zdtewy rozwój pracy twórczej r td  
edtudew ą i polityczną i gospodarczą z git ba niewcli 
powstałego państwa.

A i dzisiejsze niedrmigania w rozmaitycb d re ­
dzie* tb Iycia p« litycznej o i ptbliczntgc, rczmsite 
wady i braki w nstreja państwowym i apedamym, 
to aa akatek zbytniej rozbieżności zdań ptizcaegól- 
aycb klubów sejmowych i ta skałek * yfcejałege ego­
izm« partyjpego. A jedrsk mino t<- pierwszy sejm 
i wiele d< biego zdziałał dłs kr* jo. Uchwalił konny- 
fację, ratyfikował szereg traktatów pokojowych i cpra­
cował mnóstwo ustaw, ktOie muwzły efeses, pesota- 
wicny przez zaborców, a stały a ę judw drą  mango 
— jeszcze cc praw da niewykcńfzc tego — ustioju 
yrawsego. Jednak to debrę, cc zawdzięcza kraj pinw- 
szerz o tejmewi i nsstęprym, bynajmniej me uicwa 
w cień szkód, które wyrządził, Wcb»c lege, it był 
wszechwładny, sawerensy, a wybujały egusro pa lyj- 
eiczy często brał w aim górę nad dc bit m kta]n i pi ń t*a, 

, Bzjlywt tmejaze itHttay krzja często piświęisŁt byłw 
tej zachisnncści partyjtej. Ten metkieizraay ego ai 
partyjny przygotował wsiunki, które póinej stworzyły 
dogodne podłoże do zamacha sta»u. Dz ś sejm akai- 
śy się na lekceważenie go ze sumy izado, oakarZa 
go o nieliczenie aię z n m, o dyktaterę, za co jedrsk 
to większej części witę pctcai z>n Ne »muł 
aacztcj nieraz siebie szacować, nie m«Ze mieć i pre- 
enaji, by go iani szanował. Wyzwiska tego icdzajo, 

jak kaaslj», złodzieje, pijaki, eieicne papugi, jakie jtaz- 
tze w eatatnieb dniach padały w sah sejmowej, byeaj- 

oiej nie przyczyniają się do pedtrzymania antrryteto 
ja a, jak również i la cktlitzncść, ze sejm, składają* 

y aię z więcej niż 2j3 posłów Polaków, pczwała 
aiejtzcścicm wygłaszać słowa, w któiycb mieści aię 
prosto zdrada stano. Webec iak tgc siane ntcay, 

:ót dziwnego, Ze odzywają aię gkay za dyktaiata — 
<boć po piawdzic dyktatora ai* jest am potrzebne, 
•ai przyleci na dla krają — raczej pneciwnie.

Nasz parlamentaryzm jeat tbery, to pewna, ale 
•kotego się Uczy i doprowadza do zdrowia, a nie

Bśmirrra. Wiogrwie pailamentaiyama alecb patrzą aie 
aa pańrtwa, w których chwilowo rządzą dyktatorzy, 
bo jeaziae ni* w dać, tr z itb raadów wyniknie. 
1'cwaZaem memeattm icsttbrcby dziaiejsza Huzraaja, 
ale metb ta tuą na Francję, Aręłję, a cbcóby i Niem­
cy, które zdicwyir pariarrentaiyzm zawiódł na wyżyny 
rcawojB i tczkwiiu. Doświadczenia z dziesięć ic le cia 
naszego paiłanenlaiyznn winny raczej wtkaaywać po- 
trreb* jrpo rióitwirni#. a me nanmęcia.

Dziesipcioiecie Sejmu.
Dni» 9-90 lutego.

Dnia 9 fetege 1919 icke na podstawie dekrefn 
Nerzelmks P>ń*twa, Marszałka Józtfa Piłtndik ego, 
ztbnł aię w Warszawie po raz pierwszy Sejm Usta* 
wcdłwuy Rieczypoipclitej Pclakirj.

Urccayatrść dziesięciolecia marszałek Sejmu, p. 
J Dtszyńeki, uczcił na sebetnitm poaiedzcntn are* 
czytbm przemówieniem.

Mowę twoją marszałek Daszyński rozpoczął te mi 
słowy:

.Wyrek* Izbo! Dzisiaj mija Jat 10 od dnia ze­
brania nę pierwszego od czart» roabutn Państwa na­
sz tg o, S»jm* Zjsrnccacnej i Niepodległej Raeczypo- 
spelitej Pcłskiej. Sejm n»sz, cpatly as powazeebnem 
ptawie gltaowama, jeat władzą natawcdawczą Narodu. 
Jsk Państwo Polskie, tak i jego Sejm, powstał po 
altńczcnin wojny światowej w «kresie rewelacyjnym. 
Hmagsn powojenny, mszczący krew Indów tak okrutnie 
i bojnie przelana, burzył i obalał dawne systemy pa 
ncwania w Ecrcpie. W lym boraganie tewcleyjnym 
Pc Irka btdowała swój dcm państwowy i stworzyła 
jako f<t»ę rządu republikę i demokrację patlimenttr 
są Rząd Józefa Piłat d* kie go, mówił dalej marszałek 
Dsriyńiki — którego władaa ówczesna nosiła charakter 
dyktainry faktycznej, rozpisał wzbety i zwołał Sejm 
de Watsiawy w dn o 9 luiego 1919 r. W ręce tego 
Sejm* Fiłitdiki ałóryi swoją władze i wybiany zestal

Naczelnikiem Państwa, otrzyrrając władzę cd Sejma 
z powrotem. Odśyły na cbwilę wtedy najbardziej 
bohaterskie wspomnienia z czasów dziejów polskich, 
z czasów Kcisiaszki, którego następcą słał się teraz 
wódz szczęśliwszy, bo zwycięski.*

Marszałek omawia następnie pierwsze prace Sejmu, 
który stał się sreną spetkania poraź pierwszy od łat 
kiUudziesiącin piz*dttawicicli wszystkich dzielnic Pci- 
ski, n w trądzie i bóln zaczęły się zabl źoiać głębokie 
rany, zadane kordonami zaborów. Sejm przystąpił 
dalej do pracy natawodawczej, która do tej chwili 
dała 1110 uataw.

Sejm polaki czeka jeszcze ogrom pracy. Żaden 
parlament bez pcmoty rządu i ludności tego ogremn 
pracy nie dokona. Tych 10 lat nie minęło bez 
głębszych doświadczeń — Marszałek wskazuje na 
»łtbeść Sejsn, którą je tt nadmierna ikść partyj. 
Ż.den tbyba parlament nie mnsisł z tego powoda 
znosić tyje zarzutów o oprawianie demsgcgji jak par­
lament polski. J«ko członek Sejmu cd pierwszego 
dnia jego istnienia przyznaję istnienie wśród parlamen­
tarzystów polskich tej choroby. Marszałek następnie 
zaznacza, ie  po pewstanin Senato obierał Sejm wraz 
z Senatem jako zgromadzenie trzykrotnie Głowy 
państwa, Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pieiwrzy wybór padł na mąia niezłomnego, uczo­
nego iniynitra światowej aławy, ś. p. Gabijela Naru­
towicza, które go zamordował zbrodniczy fanatyk. Ofia­
ra iycia, oświadcza marszałek, ś. p. Narutowicza złoic- 
na w słaibie Ojczyzny, nie została dotąd przez Sejm 
wedle wielkości mąia aczczona. Nie wołam o pomstę, 
pozostawiam ją Bcgn, ale nwaism za państwowy obo­
wiązek mtrslny Stjmn uczcić pamięć Męczennika — 
Prezydenta trwałym pomnikiem.

W dziesiątą rocznicę istnienia i pracy Sejmu skła­
dam pełne uszanowania iyczenis, aby zawsze był 
pizedatawiciehtwem, gcdcem wielkiego Narcdo.

Na znak uroczystej chwili marszałek przerwał po­
siedzenie na 15 minnt.

Polska, Rununja, Estcnja i Łotwa podpisały równocześnie
protokół moskiewski.

Merkws. Decyzja Łotwy co do pedpissnia 
pu b k< }b wif óint z Ft Jaką i Etłtrją nastąpiła w 
oalatp'fj chwili i hyis wielką oieapi dzisaką dla kół 
siwitekirh. D i j m a  rrądn łctewskirgc co do udzie­
lenia peine mtirictw poaie wi icsewak’imu w Moskwie, 
Oulaewi, pedpisan a piotekcła, radeszła juz pcdczaa 
atnege »km p< dp »aria Ugt t prttokcłu, btzpcśiednio 
jedrsk piztd i ł c t r  tn pidgiaów.

Prry skłtdaoia pedpirów awićccne uwagę na tez 
teiemaieie płtemoeciuw gtństw, pcdpizująeycb. Po

jednej stronie stołu zasiedli: przedstawiciel i pełnomoc­
nik Z. S. R. R. Litwinów, era* pełne mc cnicy Litwy 
i Eitccji, po drrgirj zaś stronie naprzeciwko Litwi­
nowa zasiedli min. Patek i pos. Divila. Na przemó* 
wjenie zastępcy komisarza ludowego do spraw zagrań. 
Litwinowa, cdpowiedział per. Patek.

Z racji podpisania pretokełn odbyło się o godz. 
9 wieczorem przyjęć ie wazyitkieb aygnatarjetzy, oraz 
członków kctpusu dyplomatycznego i prasy w posel­
stwie Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie.

Nitzedcwelenie na Litwie z powodu podpisania
protokołu Litwinowa.

Berlin. Kowicńiki kerespoedect .Fisekf. Zlg." 
deneai, 4* ptdpi»an;e eretekełn Litwinowa wywołało 
w kfłacb pcliycznyeb Kowna wielkie niezadowolenie. 
R ad Mewtki przyjął twego czaan prcpcsycję sowie­
cka bez jaatrzcZf ń Dyrl< macjt łitewaka amierzała do 
tego, aby * jednej strony adezawuować rzekome pclikie 
plary wojenne m  wach« daie, a z ditgiej zaś z treny 
starała aię, aby Lr twa i Eetenja nie podpisały proto­
kołu jedre<2 tśnic z Pcl.-ką, lecz by zgłosiły awdj 
akces weifól z taądem litewak m.

Akcja nada litewskiego aie powiodła aię, gdyi

Łotwa i Estcnja wolały pcdpiiać protokół jednocześnie 
z Fohką. Równocześnie Sowiety pozostawiły Litwę 
na ladzie. Jakkolwiek rząd sowiecki sprzęci wist się 
zrazu, tby  Pohk», Roman}*, Łotwa i E at» j«  podpisa­
ły protokół razem, chcąc «niknąć wraienia utworzenia 
bloku antysowieckicgo, to jednak obecnie zrezygnował 
om ze swych zaatrześeń.

W ten sposób pozostawił Litwę w swej akcji zu­
pełnie izolowaną.

Korespondent ztuw ita wreszcie, że Sowiety nie 
poisz pierwszy zdezawuowały Litwę w ostatniej chwili.

P m y tf ir t  RzpiftJ zim itsak* przez czis 
c ł t t r z )  na W i k t l u  »  leci« rb.

Wanzaw*. P. Piezjdrit Rzeczypeipclitej posts- 
ar wił — jak wiadcmo —- rokrocznie spędzać dłutszy 
ckitsezaru w ¡ednej z dawaitjszyofa stolic Pclaki ce­
lt m pectraymants aławrych ieh tisdycyj i zapozntnin 
się z • >t(surk>mi dzicloiicwemi.

W zeszijm reku p. Prazydent zaszczycił swą 
cbeercścią Pcznań, gdzie tamitazkiwtł ns Zamka kilka 
ły go dni, czyniąc wycieczki w róine okolice Wielko­

polski i Pomorza. W bielącym rokn p. Prezydent za­
mierza w ciągu lata przepędzić czas ćłuzjuy w Kra­
kowie.

Z tego powedu miaiiterstwo rebót publicznych 
poleciło przyspieszyć cdncwicrie tej części Wawelu, 
która jest przeznaczona na rezydencję p. Prezydfete 
i na pomieszczenie jego kaucelatji cywUaej i wcjako­
wej. Obie bowiem na czas pobytu p. Prezydenta w 
Krakowie będą tam pomieszcione.
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Co zawiera traktat rzymski?
Rtyns. Traktat sawaitj międey Stolicą Siriątą 

i Ułiją, «kłidi sią cc w*t*sn oraz 27 artykułów. Ar­
tykuły trakuta stwicidrają ponownie, ze relifja 
rcymako-kłt^licka jait jedjaą rtlifją płńitwową.

Traktat u maje pełne prawo własności, wyłączną 
i becwzflądeą władzą oraz suwerenność i jurysdykcją 
Stolicy $ » ę te j nad Cittą Vaticano. Postanawia utwo­
rzyć Citta Vaticano, które znajdować sią będzie pcd 
wyłączną whdrą Stolicy Świętej.

W dalszym ciąga traktat postanawia, Ze państwo

Rrym, 11.2, Wczoraj ogłoszono irfoimację o roz­
miarach nowego państwa kościelnego, które nosić bę­
dzie nazwę miasto Watykan.

Pa tac św. Piotra, wraz z kolumnadą, wejdzie w 
skład teryłorjam papieskiego. Według postanowień 
zawartej omowy, pałac ten jak i katedra, swatane bę­
dą za wspólną własność i nie mogą być ani rozdzie­
lone, ani też zamknięte. Rśwniet i Bizylika św. Pio­
tra nie będzie mogła być zamkniętą. Graaiea, oddzie­
laj \ts  te dwa tcryterja, idzie wrdtoZ zewnętrzaej liwji 
kolumnady, a t do Porta Csvdlegieri, z którą styta 
się, tworząc kąt prosty, od V>a B»lla Sacristy. Gra­
nica «brjncje Ł zw. Górę Watykańską, a zsticzając 
wielki las, takie cały kompleks bsdynków i Ogrody

włoskie wybadaj'« d li Citta Vaticano sitó kolejową 
oraz zorganizuje słntbę pocztową, telefoniczną i tele- 
grificzną, za pośrednictwem której Watykan będzie 
połączony bezpośrednio z innemi państwami, lane 
klauzule traktat a określają kategorje ogólne, które bę­
dą przysłagiwały oacbsm, zamieszkającym Citta Vati­
cana, oraz nitalają przywileje, jakie będą przyznane 
czynnikom kościelnym i osobom, należącym do dwo- 
rn pontyfikalnego, ani«rezydującym w Citta Vaticano.

Watykańskie i idzie następaie obok Volie Iafarno, nie 
obejmując jednak tej doliny. W dalszym ciągu grani­
ca zbacza na wyaokośri Piazza del Riiorgimento, aże­
by do państwa kościelnego, wzdłuż Porta Aogelico 
włączyć miedzy innemi budynkami i t. zw. Fonderia. 
Do miasta Watykan» bądą zatem włączone badyaki 
del Santo Uffizio, szpital św. Mirty z przyiegtemi uli­
cami i otaczaiącami placami, jako też Ctmpo Santo 
Teutonice.

Do posiadłości Watykan» będzie też należał kom­
pleks badyaków lateraneńskieh i kilka will, które Waty­
kan posiadł w okolicy Reyma, m. ia. Caateł G indol- 
fo. Posiadłość ta będzie nważana za exterytorjalną.

Granice nowego państwa kościelnego.

Wielkie święto we Włoszech.
Rzym, 12. 2. Dzień dziaiejizy jeat dniem wiel- j 

kiago święta w całych Właszecn. W Rzymie aztan- j 
dary piństwowe wywieszone we wszystkich damach ) 
urzędowych i miejskich, a prywatni właściciele poizli 
2 i ich przykładem.

N* placn św. Piotra odbywają aię olbrzymie ma- 
niitstarj s radości. Wieczorem wszyitde gmachy ilu­
minowano, a specjaioie artyatycznemi pochodniami 
oświecono Kapitol. N< Kapitela wywieszono flagę 
wiórka, papieską oraz komany rzymskiej. Specjilne- 
mi raf lektorami oświecone są place i główne części 
miasta.

Na placach publicznych przygrywają orkiestry 
wojskowe. Na »licach wielkie ożywienie i powszechna 
radość. Z całych Włoch dochodzą podobne wiado- 
moi ci, donoszące o radoinem przyjęcia oczekiwanej
oddawaj wiadomości.

Wielkie przyjęcie w domu kaięstwa Gotonao, jest 
giównem wydarzeniem życia polityczno-towarzyikiego,

gdyż na przyjęcia tern spotkają aię sfery Watykanu, 
kardynałowie z arystokracją rzymską, dyplomacją 
i włoskiemi czynnikami polityccntmi.

Rzym. Papież ukazał się z loży zewnętrznej 
Katedry św. Piotra, błogosławiąc olbrzymie tłumy, 
oczekujące dawao na placu. Pnjawienie aię Papieża 
wywołało wśród zgromadzonych niebywały entuzjazm.

Briand pierwszy nsdaslal dtjiasię 
gratulacyjną Papictowi.

Rzym. Na ręce Papieża wpłynęła depesza gra- 
tnlscyjaa Brianda, który, wyrażając wielką radość z po­
woda zwycięstwa Ojca św., zaznaczając historycznie 
ważny moment odaowieaia przymierza z Włochami, w 
imieniu narodu fraacoskitgo składa wyrazy czci i hołd i.

Depesza mtaiitra Brianda jest pierwszą depeszą 
oficjała«, ntdtzłaaą Papieżowi z powodu podpisania 
paktu Wieczyitej Zgody.

Watykan nie przystąpi do Ligi Narodów.
Genewa. Jedna z osobistości, siejących blisko 

kół watykańskich, oświadczyła dzisiaj, ie  wszelkie po­
głoski o przystąpieniu państwu kościelnego do Ligi 
Narodów, nie odpowiadają prawdcie.

Nawet po sregelowania stosunków z państwem 
włoskiem, Watykan nie przystąpi do Ligi Nirodów, 
ponieważ pakty Ligi nie we wazyatkiem odpowia­
dają intencjom Kościoła.

Nie można sobie również wyobrazić stolicę apo- 
ztalaką w roli oczekującej przyznania stałego miejsce
w Radzie.

N ezaieżnie cd tego we wszystkich sprawach spo­
łecznych, e specjalnie w kweaijach związanych z mię* 
dzynarodowtm biurem pracy, stolica apostolska będzia

współdziałać.
Plarwsaa podrfit paplała.

; i iRrym. Jak słychać, w kilka dni po podpisania 
układ« z rządem włoskim, papież po raz pierwszy 
opuści tarytsrjam watykańskie, aby udać aię do bazy­
liki laterantńikiej, gdsie odstawi mażę św. Przybę- 
d ¡ie wielka ilość obcych, aby wziąć udeiet w tym 
akcie hiitoryezaym.

Pierwszą prdróżą papieża poza obręb Rryma bę­
dzie podróż do klasztoru Btnedyktyaów w Cazino, 
obok Neapola, gdetc odoędcie się uroczysty obchód 
stuletniej rocznicy tego klasztoru.

„Miss Pclonja“ u Ijnasaga Paderawskiago.
Nieea, 13 2. Bawiący w Nicei mistrz Ignacy Pa­

derewski przyjął Mias Polocję, która erzybyła do nie­
go w towarzystwie p, dyrektoro wej Hizarskiej.

Paderewski, ujrzawszy Mii* Polonię, zawołał za­
chwycony;

.Prawdziwie polski typ dziewczęcia 1 To wybór 
taki, który zaizczyt przynosi Warszawie. Jakże cieszę
r-ąpoznaniem Pani, dobre koebaoe dziecko! Nielylzo

piękno, tleli dobro czytam w twarzyczce Paai. ‘Wiem, 
wiem o przepiękatj akcji apoteczaej Pani w Warsza­
wie*.

„Miss 6*rti»nJ*“ — palką z uraditnii.
N cea. Ocsztło się, ż t laureatka Niemiec, p. E l­

żbieta Radzyń, pochodzi ze zniemczonej rodziny pol­
skiej.

Wobec tago aa konkursie w Paryża czysta raia 
germ ińita nie m ała ani jednaj reprezentaatki.
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Z LETARGU.
(Ciąg dalszy)

— On! zobaczę Jerzego zaraz jutro rano.
— i a  prędzej, tem lepiej, kochany Ga słonie. 

Wszak zbyteczne» by było uolectć ci ścisłe milczenie 
o tem wszystkie®, wobec świat* całego, nteyrawdi*1 
A teraz przejdź sy do salonu — d idat Dsranęoa z 
ulmischem — gdzie na n u  czekają niecierpliwie na­
sze panie.

N*wj*irt Jerzy zjawił się a rodziców około dzie­
siątej srana. O Ikąd był odebrał list natarjssza z F.e- 
3 »«, bywał codziennie w Paryża, co aueeęśli wiało pa­
stę Lambert. Zatrzymał go odźwierny, wręczając lu t,
co tyko przyniesiony.

— Oddal go jakiś wyrobnik — oświadczył Je-
n«m*.

Drgnął Jerzy, poznawszy p!smo Frugere‘1 . Prze- 
b egł szybko oczyma raport następujący:

.Togo raaka o szóstej zrana nasz człowiek na 
cmcniariu. Trumnę otworzono. M leżeć nakazano. 
Wieczorem długie odwiedziny u prezydenta Dirauęon. 
Wyszedł stamtąd blady i dz wute pomieszany. Zjadł 
obiad samotnie w kawiarni asgiełikiej, Wrócił do

dama o dziewiątej na wieczór. Nie wyszedł więcej*.
Młody człowiek winsał światek papieru w zana­

drze i wszedł do matki z twarzą spokojną i uśmiech - 
niętą.

W chwili później słażący zapowiedział Gastana 
de S rmaite.

— Łaskawa pani — Gaston przemówił — przy­
szedłem zaprosić się do siej na śniadanie.

— Zdarza ci aię to aż nazbyt rzadko, drogi G i-  
atoaie — odrzuciła matka Jerzego serdecznie, jak za­
wsze.

Nsdszedł Lambert ojciec, i usiedli do slotu.
Po iaiadaaia Gtaton skinął nieznacznie na Jerze­

go i wysaaęli aię cichaczem z zapalontmi cygarami 
do Ogród«.

— Misz mi więc oznajmić coś bardzo ważnego ? 
— rzek) Jerzy, skoro znaleźli się sam na sim.

— Nstacelaie, idzie ta bowiem o ciebie.
— Stochem zatem.
— Jarzy, ty nieea widzisz Borsenne1« ?
— Wiesz o tem doskonale — mrakuął Jerzy po­

nuro, zatipiając wzrok badawczy w twarzy przyjaciela.
— Sądzę, że Borsenae odpłaca ci pięknem za na- 

dobte, nie aa widząc cię taksamo, a może nawet je­
szcze więcej.

— Czy to przypnizczeate?
— Nie, mój drogi, pewność niezbita.
— O i nie ma do tago powodu,

W l m & m m m Ś B l i m
N o « f i l i a  15 lutego 1911 a. 

Kalendarzyk 15 la tego, f  Piątek, Faustyna i Jowita.
16 lutego* Sobota, Julianny p. m.
17 lutego* Niedziela* 1 postna Wstępna. 

Wsebód slońaa g. 7 — 18 m. Zachód sloóoalg* 17 — 12 a t
Wschód kftiąiyoa & 09 51 xn. Zachód ksiąiyaa g. 90—2i ̂

Z powodu zawiei śireżiej
wstrzymano aż do odwołania ogólny raefc 
pociągów na linji Tama Brodzka—Nowemia* 
sto—Radom no i Nowemiasto^—Zajączka wo la*
bawskie.

Jesteśmy w błędnam kola „biedy“*
Jakoż kiepsko wiedzie nam się w tej simie. Niemo* 

żerny żadną miarą wybrnąć z naszej biedy. Kiedy nie« 
ma zawiei* wtedy je*t mróz tak trzaskający* ż* prawie 
znieść go nie można* a gdy nieoo zelżeje mróz* jak 
obecnie, to zaraz zawieja i burza.

Dziś nadomiar złego, jesteśmy odoieci od komunikacji 
kolejowej na s&ntek zawieruchy śnieżnej, to teżnieotrzy« 
maliśmy żadnych gazet — i trudno przewidzieć nawet* 
kiedy ta nasza bieda s!q skończy.

m  mitisia4
$ p. J6z«l C ieszyński.

W środę, dnia 19 latego, zakończył w Szubinie bieg 
swego żyoia doczesnego ś p. Józ^f Cieszyński w 70 roku 
swego życia. Zmarły* aczkolwiek pochoizi z po wiata 
toruńskiego* większą część żvisia spędził w pjwieoie 
lubawskim. S. p, Józef Cieszyński wielce się przysłnżył 
w czasie niewoli pomnażaniem polskiego stanu posiada­
nia ziemi, na wydarcie której z rąk naszych wróg tak 
bardzo aię uwziął. W okolicy Chełmży wykupił 700 
morgowy majątek z rąk niemieckich* aby go następnie 
przekazać spółce parcelacyjnej w Toruniu w celu roz­
parcelowania go wśród pols&iej ladnośń. Do powiatu 
lubawskiego sprowadził się przez lat 30; wykupując ma­
jątek 1100 morgowy z rak niemieckich w Rsdomnie» 
który to majątek po częśoiowem rozparcelowania snów 
przekazał w ręce polskie. W roku 19ł0 nabywa majątek 
Gierłoż Polską, znów z rąk niem. Kiedy Ojczyzna wzy­
wała wiernych swych synów do użyczenia jej pożyczki* 
óp. Cieszyński z pół milj. marek pospieszył jej z pomo­
cą. W rosa 1922 wyprowadził się Zmarły z powiatu la* 
bawskiego do Szubina* gdzie wykupił młyn wodny i mo­
torowy, znów z rąk niemieckich, który uruchomiony po 
przeprowadzonym gruntownym remoncie* stanowi dsiś 
tam ważną placówkę polskiego przemysłu.

Zmarły odznaczał się prawością charakteru, gorącą 
miłością Ojczyzny i szczerem przywiązaniem do Kościoła 
kat. Niech mu ta ziemia polska* której tak dużo wydo­
był z rąk niemifckioh, będzie lekką!

W głębokim smutku pogrążonej Rodzinie ślemy aa  
tej drouze wyrazy szczerego współczucia. Red.

Sprawoidinlt e odtxytA«r hodowlanych*
II iWinriiaitOa Dnia 24 stycznia rb. odbyły aią 

jednodniowe kursa „hodowli trzody chlewnej” w Nowem- 
mieście, urządzone staraniem Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego i Pomorskiej Izby Rolniczej. Kursa te wy­
wołały wśród rolników pow. lubawskiego wielkie zainte­
resowanie* dowodem czego, mimo fatalnej pogody (za­
mieć śnieżna i b. dąży mróz) wielka frekwencja członków 
kółek rolniczych zakątków powiatu (Mierzyn* Lipinki« 
Byszwałd). a nawet z powiatu brodnickiego.

Zebranie zagaił, w obecności około stu osób* wice­
prezes Zarządu Głównego Pora, Tow. Rolniczego p. A. 
Serożyński* otwierając kurs hodowlany i dziękując obec­
nym za tak liczne przybycie. Następnie w imienia Pom* 
Izby Rolniczej przemówił krótko jeden z panów prelegen­
tów p. inż. Skrzypek* poczem na jego wniosek objął 
przewodnictwo zebrania* w zastępstwie nieobecnego pre­
zesa powiatowego, wiceprezes p. J  Tomorowicz.

Cykl wykładów rozpoczął p. Inż- Smierzyńiki* o kon­
kursach hodowlanych dla młodych rolników* wyjaśniają® 
istotę, cel i sposób przeprowadza ais tych konkursów wo- 
góle, ze szczególaem uwzględnieniem konkursów hodo­
wlanych w zakresie hodowli i ta n u  nierogacizny. Wy­
kład swój ilustrował szeregiem bardzo ciekawych cyfr, 
osiągniętych z wyników pięknych konkursów z roku 
ubiegłego« Po odczycie jego zawiązała się krótka dy­
skusja informacyjna.

W drugim z kolei referacie p, inż Skrzypek przed­
stawił wyczerpujący obraz żywienia świń w okresie iok 
toczenia, rozpatrując po kolei w*z/stkie pasze* używana 
w gospodarstwach naszych* a następnie systemy tocze­
nia, których jest dwa: mięsny i słoninowy. System 
mięsny* bekonowy (buczkowy), krótszy* intensywniejszy«

— Jsrzy, ni t  mówisz te jo, co rayiliaz. Czy po* 
swolisz mi wejść esikiem szczerze i otwarcie w nie# 
które szczegóły, tyczące sią tw ej o życia obecnie ?

— Ależ* proszą btrdto... mów bez ogródek.
— Widziałem wczoraj na wieczór prezydenta Di 

rançon.
—! a. twego przyszłego teścia? — Jerzy odrcae 

socho i krótko.
— Człowiek to na wskroś uczciwy, wierz mi, Je  

rzy, który jeit twoim przyjacielem, chociaż cią wcal< 
nie zna.

— Ejtel — Jarzy spojrzał na niego zdziwiony.
— W tym samym dnia Boneane był z wizyt 

u pana prezydenta.
— Wiem o tem*
Teraz G iiton z kolei wytrzeszczył oczy, zdamie 

ny niesłychanie.
— Cóż dalej ? — badał Jerzy. — Czy wies% 

o czem rozmiwiali ze Sabą?
— Tac... Burieani zwierzył się prezydentowi 

czerni nadzw/iuajnem.., nie do «wierzenia...
— Wiem i o tem — Jerzy machnął ręką.
—* Widziałeś więc dziś rano pana Duraaęaaa?
— Bynajmniej, mam jeszcze m>je osobiste wit 

domoici. Jeszcze tyko jedno pytanie, kochany Gt 
atonie: Czy prezydent mówił z toną o zwierzenia# 
Borseane(a ?

— Całkiem otwarcie* (C. d* a)



wymagniąey  specjalnej odmiany świń, szybko rotnąeej 
5 aiybko sio taoząoej, — ora* system słoninowy, który 
moftn* pod mielić na dwa okresy żywienia: 1. rozpychają* 
<ey — a główną i najtańszą paszą — zieloną w postaci 
motylkowych (najlepsze) koniczyn, spasanych bądź na
Sastwiskn bądź w chlewach, okres ten trwa do 3-oh tygo* 

ni i 2. następujący okres właściwego tuczenia; ta  jako 
główną paszę stosujemy okopowe (kartofle) miefco odtla 
szczane i ziarno (śrutowane). Okres ten trwa do 4<rech 
tygodni Sztuka tuczona powinna dojść w tym czasie 
należnie od rasy. do 3 —31|2 ©tr. i jest gotowa do sprzeda­
ży, Dla własnego nżytku świnię po tym okresie nie za­
bijamy jeszcze, przetrzymająo ją przez t. z w. okres do- 
tnozaam, który normalnie jest już deficytowy i dlatego 
w tuczu sprzedażnym się nie opłaca. Z punktu widzenia 
ogólnych sytnacyj rynkowych i polityki rządu (cła wło­
żone na słoninę i smalec) korzystniejszy jest dla rolnika 
obecni* kierunek słoninowy w tuczu nierogacizny.

W następnym referacie p. inź. Jęło włoki pouczył 
zebranych, jak się prowadzi wychów świń (kierunek ho­
dowlany) oraz mówił o starych rozpłodowych knurach, 
o subwencjach Izby Rolniczej, o tern, jak każdy rolnik 
dojść może do dobrego materiału hodowlanego, z pomocą 
Kółek rolniczych i laby Roin., zamawiając maciorki z ra­
zowych hodowli. W ostatnim referacie pan dr. Pałąk 
omówił najważniejsza choroby świń i środki, im za-« 
^obiegające.

Po ukończeniu referatu wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której zabierał glos szereg obecnych. Następnie 
pan Prezes Sarożyński jeszcze raz podziękował za przy­
bycie panom prelegentom, członkom Kółek i szkole 
rolniczej z Byszwałdu, przybyłej w komplecie ze swym 
;praf*sorem. Na koniec pan przewodniczący, dziękując 
p. Wł. Serożyóskiemu za bezinteresownie udzielony lokal, 
zebranie o godz. 15 tej zamknął. J. T.

Pcdzlękowanł«.
L nh»w a. Wszystkim szlachetnym i wspaniało­

myślnym Dobrodziejom, którzy darami zasilili nasz bufet 
oraz Szanownym gościom, którzy zaszczycili nas «wena 
przybyciem, składa zarząd Tow. Polek swoje najserde­
czniejsze podziękowanie.

Dary raczyli odebrać państwo Wolscy wędzoną 
wzynką, p. p mee. Petri I but. wina, p. Bieleccy 

::2 bot. wina, p, Franciszkostwo Jankowscy 1 but. wina 
i herbatę, p. adwokat Stihre 20 zł, n. Brauerowie czeko­
ladę, p. Marszałowie pączki, p. Gburkowscy parówki, 
p. Truszczyńscy Pomierki tort, p. Bojanowscy parówki, 
p. Fr. Graduszewscy Złotowo ciastka, p. Przeradzcy 
krajankę, p. A Blochowie ciastka, p. R, Błochowie tort, 
p. Koszarko wie tort, Majatek Białobloty ciastka, Mają­
tek Linówiec parówki, p. Stienssowie parówki.

Z źycib T aw . Gimm „ S g u d ł“.
J sg łia . Wioska nasza, choć nie daża, jednakże 

nie znajduje się w tvle po z» innemi. Posiada bowiem 
n. p. Tow, Gimn. „Sokół“, które dzięki energicznemu 
prezesowi stale się rozwija. To też na propozycję pre­
zesa zamówiono mszę św. w kościele pjrafjalaym  w Ra-> 
mianie na dzień Mstki Biskiej Grom. 2-go lutego r. b. 
jako w rocznicę założenia Tow. Pomimo silnego mrozn 
stanęło całe Tow. na zbiórkę o godz. 8-mej rano przy 
intejszej szkole, dzięki miejsc, obywatelom, którzy 
stawili sanki do dyspozycji. Następnie To w; udało się 
do kościoła, gdzie przystąpiło do wspólnej spowiedzi 
i konmnji św., podczas której czcigodny ks. wikary P a ­
nek przemówił w bardzo pięknych i wzrnszaiąoyoh sło­
wach, za które należy się Ma serdeczne „Bóg zapłać". 
Po południa odbyło się walne roczne zebranie. W nie­
dzielę zaś odbyła się skromna zabawa. Oby nadal Tow. 
rozwijało się na chwałę Boga a Ojczyźnie na pożytek.

Sokół.
Z  P a m w i m .

Pożar w fabryc«;Haraf«ld-VJctoriuM
M niszek. W tych dai.oh1 wybuchł pożar w fabry- 

ee-Yictorms w Maiszkn pod Grodzią izem. Z niewiado­
mej przyczyny zapalił się dach nad biurami fabryki,

rzazem ogień przerzucił się na sąsiednią suszarnię 
magazyn. Dzięki energicznej akcji ratunkowej straży 
pożarnej ogień ugaszono. S traty spowodowane pożarem 

wynoszą około 50.000 złotych.
U jęci« g ro ff i« g g  w ła m y w a c z a .

Policji udało się przychwycić na gorącym 
uczynku włamania w nocy dnia 8 bm do składu kupca 
Kozia, poszukiwanego od pół roku przez policję włamy-> 
waoza, Franciszka Marciniaka, lat 38.

Przy włamywacza znaleziono dwie ręczne walizki, 
pełne wytrychów i narzędzi oraz garderobę i bieliznę 
najlepszych gatunków.

Pozalem znaleziono kilka nbrań najlepszych gatun* 
ków oraz biżuterię i zegarki.

Marciniak dokonywał włamań w Zachodniej Polsce 
i od pół rogu ścigany był przez policję całej Polski, 
tecz sprytnie się ukrywał,

Tragiczny wypsdifc.
TCZ«nr. Dnia 9 bm. w domu budowniczego atu*! 

dniarskiego Józefa Hofmeistra w Tjzewie, z niewyjaśnio­
nych dotychczas powodów, nastąpiła eksplozja kociołka 
acytellnowego, którego odłamkiem uderzony został w 
głowę I? letni robotnik Franciszek Wawrzyński z taką 

-silą, śe poniósł śmierć na miejscu.
Prowadzone są obecnie dochodzenia policyjne celem 

ustalenia przyczyny tej eksplozji.
Z  d c U s % y c h  a& r& n P o l s M i ,

F ab ryka  „S fe ty sz "  s p ło n ę ła  d o sz c z ę tn ie .
W arszaw a . Oaegdaj ogodz. 9,30 wszystkie oddziały 

straży ogniowej zawezwano do paląoej sio fabryki samo- 
chodów „Stetysz“. Hydranty na terenie fabryki i okoli­
ły  były zamarznięte. Gdy znaleziono wodę, fabryka już 
sie dopalała iw  oiąga godziny spłonęła prawie do* 
azozetnie.

S traty sięgają paru milionów złotych. Fabryka byt« 
abespieciouą.

30 Okrętów uwięzionych w lodach na Bałtyku.
Berlin. Z okolic wschodnich wybrzeży Biłłycu, 

nadchodzą niepokojąca wiadomości. Otoło 30 okrę­
tów, płyn? ych pod ft*g«mi Aaglji, Szwecji, Niraregji, 
Polski i Łotwy, a więzionych w lodach, sygnalizowało 
o pomoc.

Zw. Żeglugi niemieckiej w Hamburgu, zaopatruj* 
okręty te w prowianty samolotami. Ooeeeie n i pole­
cenie rządu Reeity, podjęły samoloty .Hanzy* okrę- 
twe loty nad Bałtykiem, celeaa nieaieaia pomicy 
okrętom.

Buro Wolffa donoii, te  pomoc te udzielana bę­
dzie wazyatkim okrętom, bez różnicy przynależności 
^ńsiwowej.

O statn ie  w iad o m o ści-
Pdsiadzania senackiej komisji skarbawo- 

budżetowej.
Warszawa. Dziś odbyło elę posiedzenie 

senackiej komisji skarbowo-budżetowej nad 
preliniaarzem budżetu. Referent senator Ba* 
ler zaznaczył, że badżet jest dowodem racjo­
nalnej i oszczędnej g„podarki. Na specjalną 
uwagę zasingejs fundusz dyspozycyjny, który 

. jest tak realny, jas ochrona policyjna i straż 
pograniczna. S tramie ni a ml ze wschode i za­
chód« leje się do kraja pieniądz na agitację 
wywrotową, że trzeba jej koaiecznle przeciw­
działać. Należy przywrócić skreślone 6 mllj. 
z fnadasza dyspozycyjnego.
Posiedzeń!« sejmowej komisji konstytucyjnej.

Warszawę. Jako retereat fuugaje Cza­
pliński P. P. S. Na porządku obrad ustawa 
o zgromtdeeaiach. Debatowano szczegółowo 
nad 7 artyknUmi neta wy i zgłoszono szereg 
popr.wek Uchwalono, że zebranie publiczne 
należy zgłaszać, ale że nie potrzeba na to poli­
cyjnego zezwolenia Żywą dyskasję wywołała 
sprawa zakazania zebrad. Ze strony B. B. 
zaprojektowano, iż zebranie może być zakaza­
ne ze względu na publiczne niebezpieczeństwo. 
Tema sprzeciwia elę przedewszystklem poseł 
Łlbermaea P, P. S. Do głosowania nad tą 
sprawą nie doszło jeszcze.
Wrażenie, która wywarł telegram Prezydenta?

Reecaypitaj Mościckiego do Oica św.
Warszawa. „Obeervatore Romano“ aa na- 

c*el«em miejscu drukuje telegram, wyełaty 
przez Prezydenta Mościckiego do Ojca św., 
z okazji podpisania konkordatu z rządem wło­
skim, zaznaczając, źe treść jegi, tchnąca wiel­
ką serdecznością, wywarła jacaajlepsce wra­
żenie i Ojciec św. był nim szczerze wzruszony.

r
Berlin. „Krenzzeitnag“ donoii, że dr. Her­

mes otrzymał od mUittra Twardowskiego list 
w sprawie podięcia pertraktacyj handlowych 
z Niemcami Treść tego lista jest obecnie 
przedmiotem badań ze strony rząda niemie­
ckiego.

Jak wygląda w porcin gdyńskim?
Warszawa. Wobec nieścisłych wiadomości 

o stosunkach w porcie gdyńskim Miaisterstwo 
Hsadia i Przemyśla daje następujące wyja­
śnienie a Wobec groźnej sytuacji lodowej za- 
rządzoao telegraficznie sprowadzenie silnego 
łamacza loda ze Stokholma, który dala 12 bm. 
przybył do Gdyni. Jest nadzieja, że lodołama- 
czowi uda aię utrzymać żeglugę w porcie. 
Obecnie lodotamacz ten oczyszcza wewnętrzne 
baseny porta. W porcie gdyńskim znajduje 
się obecnie ;30 statków, które mają obecnie 
możnoić wypłynięcia na morze. Kapltaaowle 
jednak wolą wobec niepewności nytnacji lodo­
wej na morza, odczekać w porcie polepszeeła 
ogólnej sytuacji. «

Mrozy w cala] Europie.
M<*ozy srożą się jeszcze zawsze prawie w 

całej Earooie, jak aiemsiej i silae zawieje 
śnieżne. Tak we Francji mrozy trwają nadal, 
tylko w okręgu paryszim nieco temperatura 
się podniosła. Z Londynu donoszą, że za­
marzła rzeka Tamiza. Na rzece Mertey, na 
■kntek zamarznięcia wody, ścieśniły się wią­
zadła mostu i komunikacja została przerwana.

Mróz zelżał, ale zamieci śnieżne' utrudniip|'~ 
komunikacją koiajową.

Praga. Mróz zelżsł w całej Czechosłowa­
cji, jednak wobec silnych zamieci śnieżnych 
ruch pociągów townrowo-transytowych został 
zablokowany.

Wiedeń cierpi na brak węgla.
Wiedeń. Wiedeńska gen. dyrekcja kolejo­

wa ogłasza, że z powoda zatamowania rnekn 
kolejowego w Czechosłowacji, zaopatrzenia 
Wiednia we węgiel napotyka na wielkie trud­
ności. Również koleje do Bndapesztn przycko« 
dzą z wielkiem opóźnieniem.

Pociąg utkwił w śniegu.
Wiedeń. Express, idący z Badapesztn do 

Riwiery, ntkwti po drodze okoto Waldeaberga 
w śniegu. Żywność dla podróżnych jent za­
pewniona.

Wiedeń. „Wisner Ailgetneiue Zeitaag* donoii, 
te  w spranie iupsrta aierogtcicny prze widuje się nie- 
octekinssy zwrot. Do W ie liii nsdeizts bowiem 
wieść, Z* pertracticje bsndlswe miądzy Poitkąs Niem­
cami biorą pomyilay obrót, te  niewykluczone jeit 
rychłe zawarcie tymctaiowigo ud idn  handlowego. 
Podług tegJź kontyngent świń do Niemiec wyznaczo­
ny będtie aa 300 tys. sztuk. Wobec zaabsorbowania 
świń z Polaki prcez rynek niemiecki. Aiatrji ja t gro­
zić nie będzie zalew polakichiwó. Jakdanoiządriea- 
aiki, przybyli do Witdnis przeditswieiele polskiego 
eksportu świń do Aastrji.

Uruchomiani« kuchni potowych. ____
Lwów. Zarząd mlaste arnchomlłó kuchen 

potowych, które zaopatrują nbaższą ludność 
miejską w cieptą «trawę. Również dnno kwi­
ty na wydział węgla z miejskich zapasów.

Taksami gmina żydów*ca uruchomiła po­
dobne kuchale, gdzie wydaje cieptą strawę 
i herbatę, a rów aleś użycza wsparć pienięż­
nych dla najaboiszych.

Pertraktacji Watykanu a rządem włoskim 
trwały długi czai.

Rcym. Terać po podiiuniu traktatu i konkordatu 
okazaje się, źa pterwce pertrtcfcie rocaoczęte zo­
stały jut w litym  1927 r., a eodjits zostały w kwiet­
niu 1928 def «itywaie w k iń :a  lu tis id * . Pierwice 
obrady uw tźtte  byty jako prywatne pr* asików jad tej 
i drugiej strouy. D ipiero w koń:u iiitopadi upowaś­
niony zjstał Musnliui przez króla wtiskiego, a kardy- 
uał Giaparri przez Ojca św. do podjęcia oficjalnych 
pertraztacyj.

* •

Ateny: Izb« greckn, nchwaliwizy bndżet, 
odroczyła się do mnrea.

Tracki przybył do Konstantynopola.
Wiedeń. Wczoraj wieczorem przybrł Tro­

cki wraz z toną, synem i 2 córkami pod fałszy- 
wem naewiiciem do Ktnttaatytopiła. Oi«ta- 
wiony został di konanlatu sowieckiego, gdzie 
traktowaay jest jaco więzień i aie wolno ma 
komaaisować alę z nlcim. Następnie prze­
wieziony zostanie do Aagory.

Wiedeń. Dzienniki donoszą ze Zagrze­
bia, iż z powoda wielkich opadów śałeżaych, 
Baje kolejowe komunikacji ze Zagrzebiem ną 
przerwane.

W całej Szwajcarjl silna mroay.
Berno (Szwa)earja). W całej Szwejcarji 

jeszcze zawsze silne panują mrozy. W miej­
scowościach karacyjaych temperatura w y­
nosi od 18 -26  etopei Celsjusza

Dziś rano zanotowano w Leacerhełde — 
Kanton Graubitaden najelżezą temperaturę — 
32 etopai. Taką samą temperaturę motają na 
Jangfranjoch.

Ze stosunków maksy kańskich.
Stracenie zabójcy prezydenta Meksyku. 

Zginął ae słowami;: .Niech żyje Chrystus Krtł*.
Mtxico City. Morderca prezydeate O sregaas 

Torii, został ouegdsj raao stracoay n i podwórze wię- 
zieuaem. Ni kilka chwil prztd śmiercią w rozmowie
z dzieuaikarzami, Torii oświadczył: .Pragnę, aby
śmierć moj i pizyczyuiłs się do złagodzenia konfliktów 
w miiej ojczyźnie*.

Nattępaie opisał imiertslną trwogę, jaką przeżył 
ostatniej nocy, kiedy przyniesiono mu 2-tygodniowe- 
gs synka, który urodził się w czasie jego pobyto w 
więzieniu i o którego istnieniu dotychczas zupełnie 
nie widział.

Zakończył słowami: .Jestem  gotów umrzeć zs
wiarę*. Stojąc przed plstonem kołnierzy odmówił 
przyjęcia biaiej oeaski na oczy. Ostatnie jego słowa 
były: .Niech żyje Chrystus Król*.

Krwawa awantury podczas pogrzebu mordarey 
Obregona.

Niwy Jork. Podczas pogrzebu mordercy prezy­
denta O oregoaa, Torala, przyszło w Meksyku do krwa­
wych walk, pidczss którycn 3 osoby zostały zabite, 
a 30 osób odniosto rany.

Publiczność wznosiła okrzyki na ęzęść mordercy 
i obsypywały tramaę jego kwiatami.

Cmentarz został otoczony kordonem policji kon­
nej, u publiczność rozpędzona sikawkami struty po­
żarnej.

Ponowna ewakuacja.
Kabel. Z KtbaU donoszą, że samoloty an­

gielskie w yw liztf x Kabulu 32 obywateli in­
dyjsko-angielskich— oraz dziesięciu lanych na­
rodowości, d miaaowicie Turków, Niemców 
i Persów.

W Afganistanie toczę się ciężkie walki.;
Wieleń. W Afgiai«ttnie ciężkie tacząslę  

walki Ali A-tamed, kandydat di troae, ciężką 
potióa! porażkę Jedaaz straty piobjdw neh  
stronach aą znaczne.

Zamach dynamitowy na przezydenta M iksyku.
Nowy Jork. Ns pociąg, którym jechał prezydent 

republiki meksykańskiej dokonano oeegdaj w pobliża 
Mekiykn zamacha dynamitowego. Lokomotywa po­
ciąga została zniszczona u dwa wagsny wyrzucone 
z szye. Prezydent znajdował się w trzecim wagocie 
i przez to uaikuąl niebezpieczeństwa. Dwócb koleja­
rzy poniosło śmierć.

W amerykańskich kołach sądzą, że zawach as 
prezydenta mtksyksńikiego stoi w związki ze stracę- 
niem mordercy presydeati Obregona.



CPEZPIECZALNIA MAJOWA W  POZNANIU.
T a b e la  s k ła d e k  inw alidow ych

n a io a  za czaa od 1. czerwca 1928 r.
cpraeo*»na na pcdaiaaie o i l i ł j  z dnia 13. m i;i 1925 r., Dziennik U*taw Rz. P. z dnia 1. 7. 1925 r. nr. 65 

i Ołćłnika O lngcatgo Dm dn Ub«?pi«iieó a Pcznzniu z dnia H. 6. 1928 r„ 1. O. U. 3791128.
G itnke rmcbkcwe is izk re  aa rrd»Uaie $ 1246 Ordjnacji nbezpier żenionej z dnia 19. 7. 1911, aedlng którego 

do laliczaaia do poazcngólsji h klat zarobioe y< h j»*t miarodajny zarobek podstawowy, do którego został
ibi»j'inz<n> za»?*r< go* sny w Kaaie Chorych.
i. a l» «

30 gr II. klasa 45 gr III. klaaa 60 gr IV. klasa 75 gr V. klaaa 90 gr

P n y  isrobkn 
tylko

galówko wyra
(% 1246 Ord. nbezp.)

rocznym
0(1 CO od do Oil do 0(1 do
— 5C0 zł 501 zł 700 zł 701 zł 900 zł 901 zł 1200 zł ponad 1290 zł

naietlęczn. — 37.50 zl 37.51 zl 62,50 zł 62,51 zł 75 zł 75,01 zł 100 zł „ 100 zł
tj godnioN. — 9,— zł 9,01 zł 15,00 zł 15,01 zł 18,- zl 18.01 zł 24 ,- zł „ 24,— zl
dziennym ~ 1,50 zł 1,51 zł 2,50 zł 2,51 zl 8 , - zł 3,01 zł 4,— zł „ 4,— zł

t izy woJntm utriy- 
BDaniu i sarrbk u go­
tówkowy n miesięcz­
ny nu

dla pomocników 
proeedeiow yrh 
lucharzy, Szefe­
rów, panienek do
dzifri i t  p.

w znlaatarh 
od 3-29OOi 
mietzkań 
(ów. jak 
Lubawa 
1 Nowe- 
miasto

4,— zl 4,01 zł 16,50 zł 16,51 zl 41,50 zł „ 41,50 zł

Przy wolntm utrzy­
maniu i żart bku go­
tówkowym mlesięcz- 
ny m :

dla f ze]adn.,rc- 
botnibów, uczni 
proce de rowy* h. 
kelnerek, służby 
domowej, strćży 
praczek i t. p.

w m iasttrb 
od 3—2U000 
mieszkań­
ców jak 
Lubawa 
i Nowe­
miasto

17.5« zł 17,52 zł 30 ,- zł 30,01 zł 5 5 ,- zl „ 55,- zł

Ruch towarzystw.
la n a ta lk .  W ake zebranie Kółka Rcłatarego w  

Kurzętnik o odbtdue się dnia 17 Intzgo o «rodź. po sakr  
żei.twir w kkaln szkoły poa sztcbnsj. Be dale nóaea  
zaniejaeoay.

O liczne przybycie członków i gości prosi Zarząd

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne 

Płacono w złotyck 
Zyto nowe (anche)
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies nowy 
Beka Żytna 70 proc.
Beka patenna 65 proc.
Otręby żytnie

i  dnia 13. I. 
za 100 kg.

32 25 12 TB
4« 75- 41 75 
34C0-36I» 
30 25 8135
45.75—
67.75- 61.7? 
24 75-25 00

B i i m w t ,  15 2 C a la i 8.90 a iea rzg *  
Za 100 i i  w Gdaiaka 87.90-87 89. 
aa W ar trawa 87.47—87.85.

i ts»wi.*«uuj<i w*i.«t> s<«wi.kt m ,
Ca 88lMi8»fi rtfftfccfe »I« liptfltR«,

M T  D n ia  5 - g o  b m .  S K R A D Z I O N O  *WC

wrota od podwórza,
na miejscu koło sepftaia i plebsnki,

k ia  w sk a ż e  i łe d z ie ja  o i r g y a a  20  a l
n a g r o d y .

Fr. Makowsk i ,  Nowemiast*.

W średę, dnia 13 lutego o gedzmie pól do 7-mej rano, zassał w 
Bogn, pr dh g u b  i b»idzo ciężżMh rkrpienisch. epatrzeny kilka- 
kiotrt!* i śv a ó j aajukcehsńszy mąż, nasz najtroskliwszy
i najlepszy ojcitc, teśś i dziaaek;. .«*»

ś. p.

3ózei Cieszyński
Sksportaeja drrglcb s im  7włok z dóncu żałoby naetapi do kościo­

ła w Sztbinie w dnia 17 bm. o g<dx. 3 ciej po peł«, w ponie-
działtk o gedz. li-tej nabiżtń ituo  żałobne i pogrzeb.

O powyźszcm zawiadamia jat w ciężkim, nieutulonym amntku 
pogrążeni

żona, dzieci i wnuki.
Szubin, Nawra, Wdecki M łjn, Bunrian, dnia 14»go lutego rb, 

OsebBjeh uwiadomień nie wysyła się.

Astosi Ksfit, Lubawa
Rynek 20. rek zał. 1806.

P O L E C A  
na każdorazowe zamówienie

T O R T Y
wszelkiego rodzaju, gatunku 

ja k  sąksssa  I t .  s>
M T  Specjalność T® |

to rty  fasonowe
dsienailw śnrisżs s ia s to

w a ia lk la s o  ra iix » ju .

DOM
p. LeA dzionn z  chle< 
erem  i w ię k s z y m  s a ­

d em  z a r a z  na  
s p r z e d a ż .

Cena podług ugody.

Bolesław Zawadzki,
Lubni?», wyoudowanie.

ucznia
knwalnklngo, który może 

być kowalem-maszynistą.
M a j ą t e k  W . W ó l k ę ,

p S ¿warcenowo.

W czwartek, dnia 14-go lutego 1929 r. 
o god', 4 rano im*rł nagle nasz najukochań­
szy brat, szwagier i wuj

ś. P.

Waierjan Gawarzycki
w 59 roku życia,

O Ciem donosi w ciężkim smutku pogrążona
RODZINA.

Chromi*, Nowemiasto, W. Komorsk, N Iława 
E keł W*ne, w lutym 1929 r.

Poęr eb odbędzie się w pooled«iałek, da. 
l&g* bm, o god*. lO tej przed połudn em.

O’ob^yrb tiwfadoirifó "i* «i-.

B I L A N S
per 31-go grudnia 1928 r.

MASZYNY  
00 SZYCIA
MT najlepszej jakości,

WIRÓWKI
A lf  •»  L a v a l

n długoletnia gwarancja po cenach fabrycznych na 
raty azicaieeane i dogodnych tarankach p o l e c a

Jan W ygockf, Nowemiasto Pont.

i  AKTYWA PASYWA5

1 “ gr ZÎ g?
- _ . . Fandusz rererwowy , , 46168 38

— . . „ emerytalny . . 14 512 23
— . . . Rezerwa specjalna . . . 8UX —
— . . Fundu«x nieruchomości , . 9 577 55
— Fundusz papierów wartościowych 984 8i/
.— . . . . .  U iz ia ł ................. 61 868 31
*- ..................Wkłady . . . . . &€u 254 30

11159 43 ..................B n s l ...................... ——
— . . . # Redyskont . . . . 168 4CC00

3 244 5 ——
47 95 , . . Koszty członków . , , — —

-— . Procenty, pobrane na 1929 r. . I 6098 74
B54C82 65 . . . .  W e k s le .................. ——

— . . . Kasa Spółdzielcza , . . ——
9 598 3t . Nieruchomość (Dom bsnkowy . —■—
9 695 70 . . Nieruchomość „Drwęca* . . ——
4 2kt 4( . . Potyczka Odrodzenia . . ——

i = — Da dyspozycji Walnego Zebrania 13 557 89
2D 042 91 ..................G)tówka • . . . . ——

1 297 766 25 . . . .  Konto bieżsce. . . . 103 64639
12 6 Í K , , , , Ruchomości . . .  a ——

922:6919 922 569 i 9

P R Z Y M U SO W A  LICYTACJA:
i  s s n le r it is ls ir , d n ia  18 b w . m geds. 10 prawd paL
będę ayrzedaweł w Tareasewti» u y. S U n lt łs u s  R cssb r

za gotówkę najwięcej dającemu:
1 tombank,

Nowemiasto, dnia i5-go lutego 1929 r.
loMtmerfAld, kom. sądowy.

P R Z Y M U SO W A  L IC Y T A C JA .
W posIsilsisIsBr, dni» 10 b n . o «edz 12 w  g s fsd a ie  
będę sprzedawał w Ci* hem u p. Stani*!«*»» Sfawebl*^

go za gotówkę najwięcej dającemu :
1 powózke.

Nowe ml« sto, dnia l5 go lutego 1929 r.
ScRiRiarhld, kom. sądowy.

PRZYM USOW A L IC Y T A C JA .
t  p e s is ć s ls ls b , dnia 18. bata o g sd s . 18 wo petad*
będę sprztdawał ar Gfparnie u w* Jaljwna Ewsrtow»

•b laga za gotówkę najwięcej dającemu;
27 kur, I powózkę i 2 cielaki.
Nowemiasto, dnia Ib-go lutego 1929 r.

Sam m erfald, kom. sądowy.

P R Z Y M U SO W A  L ICYTACJA.
Wm u t s r s b ,  dn ia  19-go fcm. o g o d i. II p m d  polsd«
sprzedawać będę w J*ntlal«tib«i u p* Kalodfatbabiaga sst

gotówkę najwięcej dającemu:

I uiaszynę do szycia i 3 prosięta.
Sunfealsbip kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U SO W A  L ICYTACJA .
ifa  a to r s b , tfala 19-go bat. o  gada. l-saef pa psludc 
sprzedawać będę ar tfewnfa u p* FraneSaaba &yraaidt«

•b lago  za gotówkę najwięcej dającemu;

1 świnię ckoło 1 i pół ctr.
Saabal4.br, kom. sądowy w Lubawie.

B A N K  L U D O W Y
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieograniczoną 

w  N a o a n n ia i t la  w. D rnąaą.
BORK,  P R U S K A .

PozzBknJe od 1. kwietnia rb.

dwie familje
a darom« > a a ią ż i ik a n l

Kant, Kanaliki
p, Boleazyn.

Potrzebuję od zaraz

U C Z N I A
k o w a l ablego.

JAN O S T R O W S K I
Niem. Brzozie.

P o l e c a m  s

MASZYNY
d o  a a y c i a

SEPARATORY
d o  m le k a

„ W e g t f n l S » » ,  „ A l f a -
L v a l “ , s , D I « b o § c (l,
„ K  r  u p “ , „ S t a n d a r ł "
po^yis e msNzuny cddsję po ce­
na h najniższych pod dugo letnią 
g*fcr*nsją na spis ty w rutaeb,

N. E W E R T O W S K i ,  NoweMo,
handel żelaza. m»a»>n rolniczych, sprzętów domowych 

kryszt&ły, porcelana i szkło.

Drzewo
do przetarcia

przyjmuje

M  JrßBfepal“
Nowemiasto.

UCZEM
% lepszem wykształceniem, wym 
por?ądBTCb rodziców n s ż t  

•!ę  s t r a s  igltftló»

Wł. Czajkowski,
•kład żelaza

U b e v i .P o m o  r i * .



fłr. 21, „ 6 Ł 0 S  L I D Z B A R S K I ,  — S O B O T A ,  D R I A  1 6 - G O  L U T E G O  I » ! 9 r ,

jak tworzyć dobrobyt krajowy.
Uzdrowienie naszego bilansu handlowego, to jest 

doprowadzę*!« naszej polityki gospodarczej do stanu 
przewagi wywozu towarów nad przywozem, jest 
obecnie najpilniejszą potrzebą społeczną. — Dobrobyt 
obywateli i państwa uwarunkowany jest naszą samo* 
•ystarczalncicą gospodarczą. Polaka jeit krtjem, 
który pod wzglądem dóbr materjaiiych reprezentuje 
takie ich bogactwo i różnorodność, ze aZ dziw bierze, 
i t istnieć n nas moZe zagadnienie bierności bilansu 

handlowego. — , Poświeceniem, cierpieniem polskich 
patrjolów — mówił w j-daem ze swych przemówień 
deradce fiaanaowy D«vey — odbudowano państwo 
polskie. — Dtiś P«l,Za znajdnjeaią na początku drogi, 
po której dojdzie do potrgi i dobrobytu. Akcja, którą 
dąZy do aamowystarczalscści gospodarczr j, ca poparcie 
zasłagt je". — Taką epinją o potrzebie popierania 
wytwórczości knjowrj wygłasza syn wielkiej Ojczyzny 
Amerykańsku j, która pracą i przestawaniem na «wojem 
stała aią bansierem c»ł»go gl<b«. — I pomimo doj­
ścia do tak kolca* hycb mnltatów gospodarczych, 
Ameryka nie przesil j- wyznawać w słowie i czynie 
tej pedatawowej cntiy ekoaomiczmj. My natomia t 
me mamy w aobie patrjoty>mu gospodarczego a za­
miast tego ślepy, niewolniczy, ełnpi i azkcdhwy, zachwyt 
dla wazystk egc, co obce. My, Polacy, naród obcgi. 
bardziej mZ jakikolwiek inny, powinniśmy sią ¡d być 
w ccdz.ern»m Życiu na wyznawanie te) zatady, która 
aią stiła kaaonem cbywaUisrim przeciątnego A*eiv- 
kanina, Anglika, Niemca, Francuza Czecha i t. d. 
A ten zachwyt nad cudzcziemczyzuą i owczy pąd do 
nabywania obcych towarów, oto do jakich nas dopro­
wadził rezultatów.

W roku 1928 za osiem miesiący przywieźliśmy 
samych tylko towarów włókienniczych z N emiec, 
Francji, C*e<hozłowa< j<, Aaglji, Austtjt za 144 miljony 
złotych. A przeciek Polska posiada rodzimy prze­
mysł włókienniczy, tak wysoko postawiony i przytem 
tak rozbudowany, Ze metylko w zupełności może 
nasycić nasz rynek krajowy, ale jeszcze ponadto duZy 
procent tych wyrębów może wywozić. N e my wiąc 
powinniśmy sprowadzać z Czechosłowacji, Niemiec te 
towary, któremi Łódź przed wojną zalewała rynki za­
graniczne, wytrzymując konkurencją z najlepszemi 
wyrobami angitlakiemt.

Cóz jednak mówić o matcijałach i w  robach 
włókienniczych, kiedy sprowadzamy z zagranicy przed­
mioty lak lbędne, jak ewree i warzywa za sumą 40 
miljonów złe tych, a waz« takiego rodzaju mydeł i pa- 
cbntdeł za przeszło 14 miljonów złotych.

Jedwabi za 45 miljonów złotych. Oto amatne 
przykłady naszej bezmyllncści, która w dzisiejszych
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ciąZkich czasach jetl wprost występkiem spcłecznym 
i zbrodnią, z państwowego i narodowego pnskta wi­
dzenia. 1

Powinniśmy otrząsnąć się ze szkodliwej psychozy 
popierania towaru zagranicznego i pamiątać o tem, Ze 
kaZde w Pclice rrcbione obranie, bielizna, kaZdy ka­
wałek kupionego mydła wyrobu »wojskiego, każda 
maszena polska i t. p. to praca polskiego rebotnika, 

Kapowanie krajowych wyrobów, to tworzenie 
dobrobyta peŁkego.

CiłcwKt, który »UOs 79 językami.
Jest mm, według pism sitmieckich, nujski Teo­

dor Scbuitbeijs, nauczyciel gimnazjalny z Beri na, któ­
ry włada pedebeo s upalnie biegle wazystkiemi jeży­
kami earopejskiemi, kilkoma azjatyckiemi i kilrunaato- 
m i afrykańskiemu Gdy do ogrodu zoologicznego w 
Berlinie przybyia trupa TiypdiŁńczyków, porozumie­
wających aią miądzy aebą mieszauiaą kilkunasto na- 
izecty, Sebnltheiss przez dwa dni ptzyslncbywał aią 
ich rozmowom, puczem zaczął z nimi zupełnie swo­
bodnie gawądzić.

Przygotowania kolejnictwa polskiego na PWN
Zagadnienie wzmożonego mchu kolejowego, jaki 

spowoduje Poważ. Wystawa Kra», skłoniło Min. Kc- 
mnnikacjt do gruntownej przebudowy dworców po­
znańskich: głównego i łazarskiego. Mniej rzy rozmia- 
rimi gmach dworca łazarskiego, obaługający wschodnią 
cześć miasta Ptzaae:», został całkowicie zbarzoey, 
a na jego miejace powatał okazały gmach, połączony 
nowym, dużych rozmiarów, tunelem podziemnym 
z gmachem dwcrca giówaego, również odpowiednio 
w swej pojemaeści przekształconego. Taksamo do­
jazdy do cbn dworców zostały przebudowane i rozsze­
rzone, przez co najbardziej nawet wzmożony rnch 
pizyje2 daych zostanie przez Poznańską Dyrekcją Ko­
lejową z powodzeniem opanowany.

Ażeby godnie zaprezentować polskie koleje pań­
stwowe licznym przybyszom z zagranicy i ochronić 
ich przed przewlekłem! formalnościami gianieznemi, 
powodowanemi szczapieścią dworca etacjr granicznej 
w Zbąszynia, budaje »ią tam obecnie nowy okazały 
gmach dworcowy kosatrm IVa ®ilj- *Ł
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Przepisy postne dla diecezji chełmińskiej.
1. Pościć, t. *n. jednorazowo w ciągu dnia najeść aią do sytości 

i wstrzymać aią cd potraw miąsnycb, naleśy w Srcdą Popielcowa, w 
piątki i soboty W. Post* (we Wielką Sobotą »» do południ»), w Soch* Dat, 
w wigilją Bciego N u d ie n is , Ziel mych Świątek, Wniebowziącie N. 
Marji Panny, oraz Wszystka h Ś-ięiyctt.

2. Pościć, ale nie wstrzymywać aią przy Żadnym posiłku cd po­
traw miąanych i równocześnie rybnych, nalesy we wszystkie ponie­
działki, wtorki, środy i czwartki W. Postu. W niedziele W. Postu ani 
wstrzymanie aią cd petraw miąsnycb nie cbowiąroje.

Pościć winni ci, którzy nktńczyli 21 rok Życia, a nie rozpoczęli 
jeszcze roku 60 go, o ile me są złożeni chor» bą albo po chorobie 
przychód»ą do zdrowia i o ile me pracują ciężko.

3. Od potraw miąsnycb wstrzymać aią winni wszyscy cd 7-go 
reku Żyra we wszystkie piątki całsgo roku.

4. W świąt», nakazaae przez Kościół, a przypadające na dzień poatn, 
lab powściągliwość • d potraw miąsnycb poza W. Postem, znosi aią 
wszelki post i wszelką powściągliwość cd potraw mięsnych.

5 Nibisln, wiąc mleka. mszła, sera i jaj wolno «żywić we 
wszystkie dni roki, tak samo tłuszcza, margaryny i smalcu do kraszenia 
potraw i smarowania c bis ba.

6 Wszyscy pr< boszczewie i rządcy parafij posiadają w poszcze­
gólnych przypadkach i ze słusznych powodów wł.dzą udzielania więk­
szych jeszcze ulg co do postu i powściągliwości od potraw mięsnych 
Aa poszczególnych osób lub rodzin swoich parafij. Spowiednicy po­
sil d-ja tę władzę tylko wcbcc swoich penitentów.

7. Wierni, krrzystający z ulg postnych, powinni aią gorliwiej w
esasie W. Poato modlić i efef t*»ą złożyć jałmażaę aa cek djecezjalne 
w skarbonkę, umieszczoną w ktśoele z napisem: .J-łm ata» postna*.
Po wielkanocnej spowiedzi i kcmunji św. naleśy dobrowolne te ofiary 
pi zesłać do Kasy Biskupiej w Pelplinie.

8. C«aa wielkanocnej apowodzi i komanji św. rozpocznie aią w 
IV niedzi* lę W. Poatn ipetiwa do 111 siedzieli po Wielkiajnocy włącznie.

9. Śluby mogą aią we wszystkie dni roku odbywać, aie w cza­
sach zakazanych tj. c-d I niedzieli adwentów*j do I świąta wielkanoc­
nego bez błogosławieństwa, udzielanego we Mszy św. za nowożeńców. 
— W czasie adwentowym i W Poatn powinni wierni wstrzymywać 
sią od publicznych tańców i zabaw.

Pelplin, dnia 25 »tycznia 1929 r.
(—) Stani«ław Wojciech, Biskup Chelmifiiki.

W Jerez* limit rzeka ją na przyjście „Mesjasze".
W dzielnicach śydowakitb Jerczd.my są rozlepione afisze, za­

powiadające prtyjście w tych dniach meajasaa. Afisze nawołują lnśneść 
śydowaką do zanoszenia barnstsnnycb m<dłów. Żydzi b idą sprawą 
powaśnie, wiarząc, le  rok 5689, tj. bieżący odznaczy aią wyzwoleniem 
■moda Żydowskiego.

NASZ PRZYJACIEL
Dodatek do „Głosu Lidzbarskiego“.

Rok VI. Lidzbark, dnia 16 lutego 1929 Nr. 6

Na Niedzielą; i. Po atu.

E W A N G E L J  A
napisana n św. Mateasza w rezdz. IV. w. 1 — 11.

W on czas był zawiedzion Jezus na poszczę od Ducha, aby 
knszoa był cd djsbła. A gdy pościł czterdzieści dai j cztndzteści nocy, 
potem łaknął. I przystąpiwszy kusiciel, rzekł mu: Jeśliś jest Syn
Bcśy, rrecz, aby te kamienie atały sią cbłtfcea. Który, odpowiadając, 
rzekł; Napisano jest: nie simym cfclebem źyie czhwiek, ale wazcikuetn 
słowem, któ e pochodzi z ust Bi śych. Tedy go wziął diabeł do 
miatta świętego i postawił go aa gaskn kościelnym i rzekł mu: Jeśliś 
jest Syn Boży, a;ość się na dół. Albowiem napisano jest: łś Aniołom 
swoim rozkazał o tcbic i będą cię na ręku nosić, abyć ssać nie 
ugodził o ksm:eń nogi swojej. Rzekł mn Jezus: Zatrą napisano
jest: Nie będziesz knsił Pana Boga twego. Wziął go zaś djabeł na 
górę wysoką bardzo i okazał mn wszystkie królestw« świata i chwałą 
ich; i rzekł mn: To wszystko dam tebie. jeśeli opadłszy, nczyuisz mi 
pokłon. Tedy mn rzekł Jezu*: Pójdź precz, ezatanit! Albowiem
napisano jest: Pasu Bogn twem u kłaniać aią będziesz, a ten.u same- 
mn służyć będziesz. Tedy opuścił go djabeł; a oto Aniołowie przy­
stąpili i służyli jtma. _________

L I S T  P A S T E R S K I
na post 1929 r.

STANISŁAW WOJCIECH 
Z ZMIŁOWANIA BOŻEGO I STOLICY APOSTOLSKIEJ ŁASKI 

BISKUP CHEŁMIŃSKI DUCHO IEŃS1U 1 WIERNYM 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO W PANU.

KOCHANI D1ECEZJAN1E!
Pasterski Nasz i serdeczny obowiązek rozbudzenia w duszach 

Waszych dneba Chryttasowego, zaprowadzana Was na drugą spełnia­
nia zawaze i wszędzie woli Bożej, szczera troska o p< tęgą i apcitteić 
państwa naszego, o debiebyt wielkiej rodziny aaredowej, o szczęście

Fragment wnętrza hali konfekcyjnej i włókienniczej na PW K. w Poznania.



R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
Ozłoci bądą musiały nosić do szkoły

*  torni straci) 1
Wiadomo powszechne, se noszenie pod pachę 

teki z ktiążiawi i zeazytami, wpływa bardzo ujemnie 
aa młode organizmy, przyczyniając aię niejednokrotnie 
w ttucznym atopaia do «krzywienia podatnego jeszcze 
w tym wieko kręgosłepa. P/ócz t?go, stste zajęcie 
jedaej ręki jest bardzo niewygedaem dis dzieci, zwła- 
szcza przy wsiadania do tramwaju, przy bieganin etc. 
Przy obeesk saś pasających mrozach, *Ułe wystawia­
nie rtkt na zimno, ¡simo szczelnej nawet rękawiczki, 
wywołać msze odmrożenie paków.

Z zadowoleniem tez powitać należy Okólnik Mi 
Braterstwa Wyznań ł Olwieceata Pnbl,, »skażający 
dzieciom szkół powttecbaych i nil «ego gimnaijum 
noszeni« kcątek i zeszytów szkolnych w tornistrach, 
polecający ¿.\adte ograniczenie do minimani noszenia 
zeszytów i książek ze szkoły do domu.

Ola birbantbw Istny rajl
Na Węgrzech w poblitd jezior« Baitos jeat wiei 

Czerczegtonraj, gdzie cddawna aaprótno tropią stu 
dnie w poszukiwania sa wodą. Wszelkie starania 
i poszak weaia spełzły na aiczem i 2000 mieszkeńców 
jest skazanych na pice tylk# wina. Wieś jest za 
biedna aa przeprowadzenie wodociągów, które dopro­
wadzałyby wodą z pewnej dalszej odległości. Konie, 
krowy, owce i świnie poją w cystersach, zaprowadzo- 
aycn wa podwórzach, gdzie aią zoiera wodę deszczo­
wą ze saicgn. Cyatzrny otoczone są akacjami, któ­
re ehrwaią wodę przed wyschnięciem. W*dę do go­
towania zaroszeni są wozić w beczkach aa taczkach 
z dalszej okolicy. Lodarść owej wsi czaję się ntpra- 
wdę nieszczęśliwa.

FctognifawanJa wnątr*« żołądka żywego 
człowieka.

W sza tsin więziennym w  Siag-Sing dokonano 
aa wiąiaia dożywotnim pióby zdjęcia fotograficznego 
wnętrz* toMdk* zapomocą wp&szczontgo tam minia- 
żarowego a pirata. Aparat te*, wynaleziony przez pe­
wnego Wiedeńczyka, ma objętość 1 cala sześciennego. 
Pacjent połyka go wrsz z go mowy m przewodem. W 
»odka kamery jest bardzo silna lampa. Prsy jej po­
mocy zdjęte fotografje, wielkości ćwierci cala kwadra- 
ta Wig o tą  następnie powiększone. Kilkunastu wybita, 
iekar.iy aowcjcfatich było świadkami próby, która po­
dobno wydała doskonałe rezsltaty.

monety 1 markowej zapala się światło i aparat sr cią­
ga 20 sekuad robi 8 zdjęć fotograficzaycta. Po 8 mi 
notach wyskakaje z automatu 8 odbitek litograficznych, 
wywołanych i wyretnszowaaych jak nsj dokładniej.
Zdjęcia robione są wprost na papier, bez użycia szkla­
nych negatywów.

Pierwszy eksponat na PWK.
Rycina powyższa przedstawia kanalizacyjny odci- 

aek krzyżowego połączenia kolektorów, mający ila- 
atrować m. ia. ekstonatami Łodzi jej urządzenia zdro­
wotne. Jest to pierwszy ezspOBat, jaki stanął na te ­
renach Powszechaej Wystawy Krajowej w Poznania.

dokonywano za pomocą nowego systemu Strahla, przy- 
czeea trasmisja normalaej fotografji trwała 3 i pół mi­
nuty. Cała strona wielkiego dziennika amerykańskiego 
przekazywana była w przeciągu pół godziny. Próby 
te wypadły nadzwyczaj korzystnie t«k, że spodziewane 

I jest zaprowadzenie w najbliższej przyszłości stałej ko­
mu aikseji obrazowej miądzy Anglją a Ameryką.

Kwestja kwater podczas P. W. K.
W związku ze spodziewanym napływem do Po­

znania wielkitj ilości gości, pragnących zwiedzić Po- 
wazechaą Wyatawę Krajową Magistrat i Rada Miejską 
Poznania powołały do życia Miejskie Biuro Kwaternn- 
kowe. którego celem i zadaniem jeat przygotowaoi* 
i rozdział dostatecznej ilości dogodnych kwater dtą 
zwiedzających. Centrala Biura znajduje się przy ulicy 
Głogowskiej 42, w gmach« Urzęd« Targu Poznańskie- 
go, a oddział w czasie trwania Wystawy ulokowany |  
budzie w bndu.ącym się tuaeln dworca głównego. 
M B. K- musi przygotować dziennie conaj mniej 
25000 kwater. Na urządzenie tej ilości pokoi złożą 
się następujące objekty: wielki hotel wystawowy przy
ol. Ginnwsldzkiei, posiadający ca 400 pokoi, domy 
akademickie, 13 beteli poznańskich, które na czas 
Wystawy specjalnie się rozbudtją, pensjonaty, mieszka­
nia prywatne, szkoły, różne gsacby państwowe 
i miejskie, koszary wojskowe, oraz namioty. Celem 
zapewnienia kwater w mieszkaniach prywatnych wy­
dana została do ogółu mieszkańców Poznania, spe­
cjalna odezwa, wzywająca ich do spiesznego zgłasza­
nia wolaych pokci.

Włosi a Zlot Sokolstwa na PWK

N« ładach radiowych płyną obrazy przez ocean,
Londyn. W dniu onegdsjszym przeprowadzono 

po raspurwszy próby przekazywania obrazów i pisma
(kogą radjową między N, Jorkiem a Anglją. Próby

Cud techniki XX. wieku.
Saa Francisco. Rekordowa rozmowa radiotelefo­

niczna odoyła się oaegdaj między tatejszą stacją na­
dawczą a stacją radjotelegraficsną wyprawy p> doie- 
ganowej płk. Byrda, który w chwili rozmowy znajdo­
wał się w aeroplanie na wysokości 3 000 stóp ponad 
zatoką Wisiory bniczą w odległości 9 000 mil.

Automaty fotogaficzne w Berlinie.
Na elcacb Berlina, w punktach skrzyżowania naj­

ważniejszych arteiyj pojawiły się mileńzie budki, 
2 mtr. szerokości i 60 cm. długości. W budce jest 
krzesło, na którem siada osoba, chcąca otrsymać swo­
ją podobizną. Po wpaszczenia w otwór automata

Podczas Poważ. Wystawy Kraj. odbyć się mają­
cym Wszechpolskim Zlotem Sokolim zainteresowały 
się żywo stowarzyszenia, sorgaaizowane w międzyna­
rodowym związku gimnastycznym, do którego należy 
rówaież .Sokół*. Otóż Związek Sokoli otrzyma! od 
.Societa Gimaaitica Ednca?ive .Wtrtas* w Balonjl 
pismo, zapytające, czy podczas złota będzie mógł wy­
stąpić również ze swą drntyaą reprezentacyjną.

Przybycie włoskiej drożyny gimnastycznej byleby 
poniekąd rewizytę, gdyż przed 3 laty polska drożyna 
sokola wzięła 5 dział w zlocie włoskiego świata» 
gimnastycznego, «doytym w Asti, gdtie występy jej 
prsyjęto owacyjaie i nagrodzone nejwyższem odzna­
czeniem.

Westchnienia panlehskie.
Szczęśliwy ten nasz Stjm. Za każdym razem tata 

taką masę partyj, a maie w ostatnim karnawale nie 
trafiła się ani jedna.

Błon
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Wasz«, kazały Mi rok tema, na początku Wielkiego Postu, przemówić 
lo  Was o etosacka i obowiązkach Waszych do państwa i władz 
państwowych. Koniecznością jest państwo. Btc aiego niepodobna
tyć narodowi Obywatelem swym daje możność rozwoju życia cie­
lesnego i dachowego. Ułatwia im pielgrzymką przez życie doczesne 
Jo Boje i do wieczności. Na od wrót zaś także obywatele mają obo­
wiązki wobec państwa, obowiązki wdzięczności, nitsnowaaia i ży- 
iłt.wzj współpracy. Tak* jest wola Boża, tak n ts uczyli apostołowie, 
:ak po»tępowali wyznawcy Chrystusowi od zarania chrześcijaństwa.

Na tera jednakże nie wyczerpoją się obowiązki chrześcijanina ka- 
tiliks. Poprawne stanowisko wobec państwa peczątziea dopiero jest 
drogi d i  szczęścia społecznego, podstawą jedynie, na której sią ma 
wznieść gmach szczęśliwej ojczyzny, kwiatu tylko zawiązkiem, z któ- 
ir*go ma wyrosnąć owoc soczysty, w żarze Bożego słońca dojrzę wa­
żący. Cudowną sal ową siłą, która tego wszystkiego dokona, jest 
miłość bl f.iego. Potrąciwszy jeż o nią przed rokiem, pragniemy w 
aiBKjsrym L icie Pasterskim o niej szerzej pomówić, pragniemy 
<rozał#cić ją w sercach Waszych.

Niewypowiedzianie wielza jest wartość i potęga taj miłości.
Piseinią całe świsty się nszczęiliwiają, otchłanie nieszczęścia wy­

pełniają, oblicze ziemi się przeebraża. Ona przywraca świata pierwotaą 
JosfeOBiłiść, jakiej Bóg pragnął, gdy .widział wszystko, co uczynił, 
* oto było bardzo dobre" (Gza. 1. 31). Miłość j*«t uwieńczeniem 
wszelkich ladzkich zamierzeń, wysiłków i pragnień. Gdzie miłość, tam 
aiedsUka dask nałość. Wielbi ją św. Paweł jsko koronę wszystcica 
caót : .Przyobleczcież się tedy, jako wybrani Boży, święci i umiło­
wań!, w serdeczne mit-»ai*rdzie, w dobrotliwość, w pokorę, w eułnść, 
w cierpliwość. Jedai drugich znosząc i odpuszczając sobie, jeśli kto 
ma skargę przeciw komo; jako i Pan odpuścił wam, tak i wy. A nad 
io ws/YStzo przyodziejcie Miłość. B> ona jest węzłem doskonałości" 
(KoL 3 12—14).

Miłość utrwala stosnoki wśród społeczeństwa, nmsenia wędy, 
któremi naród winien być zespolony, jeśli chce spełnić zadanie, »rzez 
Bnga sobie powierzone. W rodziay wnosi radość promienną. Jakoy 
«¿tym łań '.echem obejmuje tysiączne sarca społeczeństwa, czyni z nich 

naród»teząśliwy i Bagn przyjemny.
.Jeden je«  przewodnik wazs, Chtysfos* (M st 23. 11) powie­

dział Kiedyś Pan o zobie. Niech więc wódz i atanciydeł ludzkości 
siewem i '  przykładam odpowie wszystkim pytsjącym: pocóż miłość
b if  liego, czyż nie jts t każdy sam sobie najbl żary? Niech pouczy 
ifco, którzy słyszą i przyjmują szczytne basta miłości b lź iiega , ais 
nie podążają drogami miłości.

Chryste* Pan przebywał w nieustannej łączności z Ojcem niebie­
skim Gdy myśl<t o człowieku, myślał zarazem o Ojcu. Człowiek 
eat dnectiem  Ojca w nlebitsieeh, wszyscy ludzie stanowią więc jedną 
wid ą rodzinę, są braćmi i siostrami. W tej Bożej rodzinie ma być 
zęods pomiędzy członkami, ka wcaiemnej pemocy ma aię wyciągać 
dłoń ka dłoni. Przecież Zbaw cl przyszedł na ziemię, by zapro­

wadzić do rodziny Ojca wszystkich, złych i dobrych. .Módlcie tlą 
za tych, którzy was przekładają i potwarzają, abyście byli synami Ojca 
waszego, który jeat w niebiesiecb, który każe wschodzić słońcu swe­
mu nad dobrymi i złymi i aruucza deszcz na sprawiedliwych 1 nie­
sprawiedliwych" (Mat. 5. 44, 45).

Tak kace czynić ladziom Syn B ży. Miłować się mają dzieci, 
gdyż i Ojciec z wyżyn niebieskich wyciąga swe ramiona, by w miłości 
przygarnąć cały świat. A dzieci Ojca kocha i Syn, Rozpięty na krzyża 
pragnie przyciągać wszydcith ka aobie. Najwyższą zasadą, na której 
wsparta wielka rodzina Boża na ziemi, jest »ilość. Nie jest erawdd- 
wym członkiem tej rodźmy, kto brata miłować nie chcę. .N;kt nie" 
asa większej miłuści nad tę, jeśli życie awe daje za przyjaciół swoich 
(Jan 15 13).

N e wzdrygat aię Pan dać dowodu najwyższego swej miłości, 
choć wiedział, kim jeat człowiek. Jak wiatr nieztały, jak trzcina słaby, 
niewdzięczny i samolebay jak akąetec. Zbyt tępy, by zrozumieć nie­
bieską Jego naukę. Błogosławił Pan, a zoierał pczekleńitwa. Był za­
poznany, niezrozumiany nawet przez uczniów najbliższych, mimo dłu­
giego, codziennego a nimi współżycia. Pośród wielkich rzesz, ciągną­
cych za Nim, jest jednak sam, wewaątrz opu »rezony, niby opoka w 
huizącem morza. W nocnych godzinach cichej rozmowy z Ojcem 
eiątft mu człowiek, jak głaz na duszy. ,R )tpszeaj, o Boże, sprawą 
rnoią przeciw «stadowi uieświetaemi, od człowieka złego i chytrego 
wybaw «tę* (P*. 42 1) Umiłowany uczeń pisze o Panu: ,N  e trze­
ba Ma było niczyjego iw ud^ct«! o człowieku, gdyż sam wiedział, co 
aię kryje w człowieku" (Jan 2 25). Pochylcie czoła przed miłością 
Zoaw iculi: Wbrew wicyatkm smutnym doświadczeniom z ludźmi
me przejmował się gnryczą, nie opu<z<ztł rąk, tylzo „przeszedł przez 
świat, dobrze czyniąc*. W sercu Jego ponad wszyatkie inne uczucia 
wybita się współczująca miłość. .A Kiedy patrzał na rzesze, litował 
się aad memi, bo były znękane i upadające, jak owce bez pasterza" 
(Mat. 9. 36) Pitrząc na ogrom aieszctęicia łódzkiego odpuszcza 
grzechy, leczy chor bf, nasyca głodnych i apostołom tak czynić roz­
kazuje. Na widok matki-wdowy, pozbawionej ostatniej podpory, syna- 
jedyeaka .ulitował się nad nią i rzekł do mej: Nie płtczl* (Łnk. 7. 
13) Małość b lii9 ego była dla Pana pocbidiią. rozjaśniającą w go­
dzinach przygnębienia mroki duszy, pochodnią ogrzewającą i zapalającą 
tych, którzy da Niego się zbiitalt. Miłość była treścią i programem 
Jego życia. Jako spuściznę najbardziej osobistą i własną, jako ostat­
nią wolę w przedśmierterj gadzinie pozostawia uczniom swoim w 
pożegnalnej mowie przykatanie m.łoici bbiaiego: .To jeat przykaza­
nie rm je, abyście się wzajemaie miłowali, jakom Ja was umiłował" 
(Jan 15. 12). Kończył swe żyee z tem, od czego był rozpoczął, gdy 
w witlaitm kazaain na górze uroczyście przed całym światem ogłasu 
z*»adę pierwszą królestwa niebieskiego: .Czyńcie tedy dragim to
wszystko, co chcecie, żaby wam ladzie czynili, w tem bowiem stresz­
cza aię zakon i prorocy* (Mat. 7. 12) (Dokończęais nastąpi).



O G Ł O S Z E N I E
Wojewody Pomorskiego w sprawie wyborów do Izby Rzemieślniczej', zawierające skład osobowy głównej 

i obwodowych komisyj wyborczych oraz miejsce, czas, sposób i ostatni termin zgłoszenia list kandydatów
na członków Izby i ich zastępców.

Na yod stawie par. 26 regelamino wyborczego (dział II statnta izby Rtemieilniezej w Grudziądzu, rozporządzenie Ministra P. i H. z dnia 7. VII. 1928 u  
Monitor Polski z daia 23. VIII 1928 r. nr. 193) pidaje do pablicznej wiadimoisi co naatępaje:

I. S k ład  osobow y g łó w n ej kom isji w yb o rcze j z s ied z ib ą  w  G rsd cU d zn , gm ach Izb y  R zem ieśln icze j, którą dla przeprowadzenia wyborów 
do Izby Rzemieślniczej w Grudziądza ustanowiłem zarządzeniem z daia 11 bm. 1 dz. VI. E. 28—29 został po myśli par. par. 14 i 17 tegoż regulamin« asutosy, 
jak naatępojt:

Przewodniczący: 9 Kazimierz Jabłoński mistrz piekarski Grudziądz, ul. Bracka 16
Kazimierz Barciazewiki instr. korp. przem. 

i radca woj.) Toruń 1« Piotr Jakubowski mistrz murarski Grudziądz* PI. 23 Stycznia 415
Zaistępem Przewodniczącego:

Tomń
Zastępcy członków:

Stanisław Dąbrowski radca woj. 11 Ludwik Kuźma mistrz szewski Grudziądz, Mickiewicza 35
Członkowie: 12 Jan Kośeielski mistrz kowalski Okoniu, pow. Grudziądz

Józef Kuźmiński mistrz szewski Grudziądz, Koszarowa 21 13 Antoni Zieliński mistrz krawiecki Grudziądz, Nad górna 4
Franciszek Mross mistrz kowalski Grudziądz, Toruńska 25 14 Ignacy Skonieczny mistrz stolarski Grudziądz, Kzlinkown 55(7
Franciszek Krajewski mistrz krawiecki Grudziądz, 3 Maja 40 15 Karol Preuss mistrz rzeźnieki Grudziądz, Koszarowa 14
Bolesław Siezechowaki mistrz stolarski Grudziądz, nl. Szkolna 1 16 Jan Linda mistrz kołodziejski Jeżewo, pow. świecki
Francuzek Bieńkowski mistrz rzeźaioki Grudziądz, Toruńska 33 17 Kazimierz Kiełbasa mistrz piekarski Grudziądz, Lipowa 181
Aleksander Gwirdalski mistrz kołodziejski Grudziądz, Wybickiegi 44 18 Bronisław Szytniewski mistrz murarski Grudziądz, Forteezna 18

II. Skład osobowy poszczególnych obwodowych komiayj wyborczych po myśli § 18 irgalansino wyborczego został nstalony, jak nsatąpsjel
a) Obwodowa komisja wyborcza dis lob  woda w Gradziądza, Ra­

tas* II, pokój 40 (dla miasta Gradziądza i pow. grudziądzkiego, aęyoltńizte- 
go, tncboUkiegu i świeckiego):

b) Obwodowa komisja wyborcza dla II-obwodu w Kartuzach: 
gmach starostwa: (dia pow. morskiego, kartuskiego i kościerskiegc):

1
Przewodniczący : 

Józef Włodek Prezydent miasta Grudziądz 1
Przewodniczący: 

Bronisław Sędzimir Starosta Powiatowy ¿Kartuzy

2
Zastępca Przewodniczącego: 
Borna u Krobski Wiceprezydent miasta Grudziądz 2

Zastępca Przewodniczącego: 
Jan Brali Bacz, sekr. Starostwa

3
Członkowie: 

Józef Sontowski mistrz krawiecki Grudziądz, Lipowa 15 3
Członkowie: 

Władysław Ruszkowski mistrz kowalski Kartuzy, nl. Jeziorna 2
4 Jan Zalaia mistrz szewski Grudziądz, Mickiewicza 10 4 Jan Kulias! mistrz szewski Kartuzy, ul. Jeziorna 9
5 Juljan Piotrowski mistrz kowalski Grudziądz, Wybickiego 44 5 Franciszek Konkol mistrz krawiecki Kartuzy, ul. Klasztorna
i Franciszek Bieliński mistrz stolarski Grudziądz, Lipowa 41 0 Józef Kolka miztrz stolarski Kartuzy, ul. Wolności

7
Zastępcy członków: 

Władysław Bayer mistrz krawieeki Grudziądz, PI. 23 Stycznia 20 7
Zastępcy członków: 

Alojzy Jeszke mistrz kowalski Kościerzyna, ul, 3 Maja
8 Rudolf lży nieć mistrz szewski Grudziądz, ul. Szkolna 1 8 Franciszek Tuske mistrz szewski Kościerzyna
9 Feliks Staruszkiewicz mistrz kowalski Grudziądz, ul. Biskupia 3 0 Adolf Tempski mistrz krawieeki Sierakowice pow. Kartuzy

W Adam Findliagj mistrz stolarski Grudziądz, Nmdgórnm 43 10 Józef Formella mistrz stolarski Kartuzy, ul. Jeziorna
c) Obwodowa komisja wyborcza dla III-go obwodu w Starogar­

dzie. gmach Starostwa: (dla pow. starogardzkiego, tczewskiego, gniewanego 
i chojnickiego):

d) Obwodowa komisja wyborcza dia IV. obwodu w Torunia — 
Ratusz (dla miasta Torunia i pow. toruńskiego, chełmińskiego i wąbrzeskiego):

1
Przewodniczący:

Br. Stanisław Chmielecki Stara.t. Powiatowy Starogard 1
Przewodniczący',: 

Antoni Bolt Prezydent miasta

1
Zastępca Przewodniczącego: 
Jan Dębski aaoz. sakr. Staro.twa 8

Zastępca Przewodniczącego: 
Józef Wąsik Badem miejski

3
Członkowie: 

Leon Kotowski miatrz krawieeki Starogard, nl. Hallera 8. 8
Członkowie: 

Jan Sehleier mistrz szewski 3
4 Franciszek Wyka mistrz szewski Starogard. Kośoiaezki 44 4 Leon Kwellą mistrz kowalski
5 Augustyn Gołębiewski miatrz kowalski Starogard, Lnbiehowaka U 5 Tomasz Bosioki mistrz krawieeki
< Alojzy Guzówski miatrz rzeźaioki Starogard, Chojnicka 5 6 Szymon Pawlak mistrs kołodziejski

7
lastępcy ezłonków: 

Jan Błaszkowski miatrz krawieeki Starogard, Kościuszki SI 7
Zastępcy ezłonków: 

Bronisław Olszewski mistrz szewski
8 Józef Gryfkowtki mistrz szewski Tezew. nl. Foretera 11 8 Władysław Jabłoński mistrz kowalski
9 Walenty Haydna* mistrz kowalski Tczew, Kościuszki 10 8 Ignacy Gośoiniak mistrz krawieeki

19 Piotr Strehlan mistrz rzeźaioki Starogard, Hallera 85 18 Józef Nowak mistrz kołodziejski

Toruń, Kopernika 15 
Tornó, Kość in saki 88 
Tornó, Konopnickiej 87 
Podgórz, ni. Główna 88

Chełmża, Toruńska 1C 
Toruń, Sukiennicza U  
Chełmno, nl. Dworcowa 48
Toruń, Lnhieka 98

e) O bw odow a kom isja  w yborcza  d la  V . obw odu w  B ród n icy -gm ach 
S ta ro s tw a  (dla pow. brodnickiego, lubawskiego i działdowskiego):

Przewodniczący:
Józef Wimmer 

Zastęp sa Przewodniczącego: 
Franciszek Blokna 

Członkowie:
Bernard Świniarski 
Józef Dąbrowski 
Teofil Skowroński 
Józef Lula

Zastępcy członków : 
Stanisław Przybyłowski 
Antoni Klein 
Jan Kieźj ńiki 
Zygmunt Wojciechowski

Starosta Powiatowy

Zastępca Staroaty

mistrz kowalski 
mistrz szewski 
mistrz krawieeki 
miatrz stolarski

mistrz kowalski 
mistrz szewski 
mistrz krawieeki 
mistrz stolarski

Brodnica

Brodnica

Brodniea, Podgórna 4 
Brodnica, Kamionka 6 
Brodniea, Mostowa 1 
Brodniea, Przykop 20)82

Brodniea, Mazurska 5 
Brodnica, Kilińskiego 27 
Brodniea
Brodniea, Przykop

z obwodn i.
1. malarz
2. stolarz
3. krawiec
4. kowal
5. rztźaik
6. ssewe
7. fryzjer
S. malarz

z obwodu II.
1. bednarz
2. blacharz 
3 garncarz 
4. zdun

z obwodu III. 
1. koszykarz 
2 zegarmistrz
3. piekarz
4. tapicer

z obwodu IV.
1. kołodziej
2. ślusarz
3. aiodlarz
4. kapelusznik

z obwodu V. 
1. dekarz
2 cieśla
3 introligator
4. szklarz

Listy; kandydatów, na członków Izby.
. x . Li*‘y. ■■tśloaej liczby i zawodów kandydatów aa członków Izby z równą liczbę kandydatów na ich saitępców z każdego obwodn wyborczego, powinny 
*yć zgłaszane pisemnie na ręce przewodniczącego głównej komitji wyborczej nie później niż 30-go dnia przed dniem wyboróe, a więc najpóźniej daia 22 litego  tb.

Kacdydatnra może być zgłoszona tylko za zgodą kandydata. Stosowne oświadczenie, zaopatrzone jego wUiaorącznym podpisem, powinno być wręczone 
przewodniczącemu głównej komisji wyboreaej aie później, niż 22. daia priod daiem wyborów. * * J 5

t

t

8
4
5
6

7
8 
9

10«  ¿'jBujujit wujojeuuowaKi miairz sioj«rsKi liroamoa, jrrzyKop
Po myili par. 8 regniaminn wyborczego iloiciowy podział maadatów członków izby i ich zastępców pomiędzy poszczególne obwody wyborcze jest eastęp^ącyi;

1- azy obwód 8 członków, 8 zastępców 3-ci obwód 4 członków, 4 zastępców
2- gi obwód 4 członków, 4 zastępców 4-tyobwód 4 członków, 4 zastępców

5 ty obwód 4 członków, 4 zastępców

Podział maadatów członków Izby i ich zastępców między poszczególne zawody rzemieślnicze w myli par. 4 instrukcji, dot. organizacji Izb Rzemieilaiczych 
mokoasay został na poditawie aUtyityk rzemieślników, ooziadijącyctt karty rzemieilaicte we wzzyitirich zzwodzch rzemieilaiczych, wykonywsaych w poszczeKÓlaych 
obwodach wyborczych. W myśl zasad powyższych do Izb/ Rzemieślniczej w Grudziądza z poszczególnych obwodów wiurni być wybrani jako członkowie i ich za­
stępcy aaztępający rzemieiłaicy;



Oświadczenie te « » ii zawierać stwierdzenie, ke kardydat zważa aię n  c by w i  tria Paistwa Foiakiego i ke wedle swej najlepszej wiedzy »«siada »raw® 
wybieralncści. W brakn takiego oświadczenia m irty  wykreślić kandydata a listy. *

Zgłoszone listy kandydatów powinny być podpinne, pod rygorem unieważnienia listy conajmaiej przea 150 wyborców ze wszystkich zawodów rzemieślni- 
czycb wlaściwrgo obweda wyborczego. Zgłoszenie mcie być podpisywane w oddzielnych deklaracjach.

Ta sarna osoba nie może podpisać więcej niż jedno zgłoszenie.
Zgłaszający obwodową list« kandydatów powinni jednocześnie wskazać swego mąka zantania i jego zastępcę, nprawnioaych do poroznmiewania ais 

z władzami wyborczemi i składania oświadczyć w sprawie zgłoszonych list.
Mgśowie z*niania lob ich zastępcy, delegowani przez zgłaszających listy kandydatów po jednym odkakdej listy, mają prawo uczestniczenia we wizyatkicfc 

zebraniach głównej kcmisji wyborczej z głosem doradczym, w sprawach, dotyczących ich list. Mąktwie zarłania i Uh zaztąpcy winni wskassś komisjom wyborczym 
adresy, pod jakiemi ckcą otrzymać zawiadcmienia cd komisji.

Wybcrcy, pcdpisnjący zgłoszenia listy kandydatów, powinni podać obok swojego czytelnego pedpisn swój wiek, zawód rzemieślniczy i dokładny adres
lak, aby co do oteby podpisnjącego nie mogło być kadnej wątpliwości.

Kakda igłcsicna lista kandydatów powinna być cmaczona w ten sposób, by odróżniała się od wssystkfch innych list.
V  razie podniesienia przez mężów zaufania zaizntów, ke cznaczcaie egicszcnycb lu t kaadydatów, moke wprowadzić albo wprowadza w błąd, przewo­

dniczący głównij kcmitjt wyborcze) wezwie zainteiercwanych mężów zaifania do porozumienia się, a gdyby cno nie było oaiągniąte, oznacay listą zgodne x rzeczy­
wiste mi stossnksmi wedle posiadanych dowodów.

Oświadczenie kssdydata, ik zgaćza aię na zmieszczenie go na liście kandydatów, moke być nczynione, tekke telegraficznie, pod warunkiem m k f t ,  ke 
najpóźniej przed wydiokowaniem listy, nadejdzie pisemne «świadczenie kard;data.

W zaznaczonych listach'kandydatów naleky podać nazwisko, imię, wiek, zawód rzemieślniczy i miejsce zamieszkania kskdego kandydata tak, by ni« mo­
gło być wątpliwości co do jego oseby.

Nazwiska kandydatów powinny być oznaczcne koltjaemi numerami, poczynając cd 1 w porządku pierwszeństwa do «trzymania mandatn.
Tortó, dnia 31 stye»nix 1929 r.^ 

VI. E. 885/29 Wojewoda: (— ) Lamot.

W siódmą rocznicą koronacji 
Ojca Swiątego Piusa XI.

Rocznica koronacji papietkiej Pinia XI, która tak 
głeśnem i wdztącznem echem cdbija się zawsze w 
wiernej Mn i emitowanej Piz*zeń Polsce katolickiej, 
nabicia w tym toku szczególniejszego znaczenia, góyk 
łączy się z moczystcściami jobileoszcwemi złotych 
godów kapłłńatwa Namiestnika Ctiyatnscwsgo i ogło­
szonym z tej okazji rekiem jubileuszowym, który tiwać 
będzie do 20 grudnia 1929 r.

1 znów — jak e r g i  w r. 1888, za czasów Papie­
ża Leona XIII. — za wszystkich aticn świata katoli­
ckiego podążą pielgrzymki de Rzynu, rozpccznie się 
wielka precesja naradów, wymownie świadcząca e po­
tędze moralnej i roecy dachowej Rzymn Papiery, 
prasiaiej Remy, co e r f ś  fizyczną silą świat podbijała, 
a dziś sitk iem .i mocą władztwa dasz aad światem 
panajw.

Wielka wojna światowa i związane z nią rewelacje, 
któie giófcem się stały niejednego trrru  i władców 
ziemskich, nie narnazyły bynijmniej Opoki Pictrcwej 
i zbadowanej na niej iwatytscji Kcścicła katolickiego 
aa ponowne świadectwo wiekami atwieidzonej prawdy, 
ke nie „z Jodzi", jeno z Bcga jest sprawa, reprezento­
wana przez Kościół i Jego widzialną Głowę na ziemi. 
Kto bystrem, a nie oprzedzenem okiem śledzi dzieje 
świata, ten mosii! dostrzec, ke aetoiytet papiestwa 
znacznie się wzmógł po wojnie, a w szczepólncści za 
naszych dni i czasu ponty fikała Piata XI. Bo na Sto­
licy Piętrowej zasiadł mąk opatrznościowy, któremu 
wedłng starodawnej ptzepowiedni na imię „fides intre- 
pida* (wiara nieląklwą), człowiek wielkiego serca 
i rozległej wiedzy, cbejmnjący w lot sytuację Kościoła 
i gorące nicbezpieczeńatwa dla wiaty i motalncści z 
równie Bienatisszcaą stancwczcścią, jak i ojcowską 
wyrczemiaicścią pełniący twą dzitjową misję.

Działalneść Pspieka Piata XI, wybitna i wszech­
stronna, zaznaoyl* s ę  pizedewszyitkiem w trzech 
kieinnkacb. Pius XI ]«at wielkim pionierem misyj, go- 
rąiym kutwicie)« m rycia katolickiego i nictiatraazocym 
apostołem pekejn m hdiy naredsmi.

Genjslra n y il Pipicka atwoizeria wystawy mi- 
syjrej, otwaitej dria 21 findrna 1924 r. w ogrodach 
watykińikich i w Coitile Della Pigna, która po dziś 
dzień istnieje w fomie nnzeem misyjnego, mieszczą­
cego aię w pałaco latciasińikm , jest dewedem nic- 
tylko głębokiej tioaki o dzieło lozszerzenia wiary, ale 
równocześnie szerokiego pcglądn na świat i śmieję- 
te«go n ecia prcblemn w nowoczesne fum y dla zain­
teresowania azerazego ogółu i propagandy. I stało 
się tek, ke metylko kayłani i wieini, ale rzesze inno- 
w etców, falangi uczonych, bez wzglądu na światopo­
gląd, przedstawiciele państw z zaciekawieniem ogląda­
li wystawę, ilustrniacą zwycięski pocbćd Kościoła 
wśród pcgsn i zaałtgi misjonarzy dla cywilizacji i kul­
imy, nie caaione dotąd należycie pizcz państwa i na­
rody.

Z troską o misje wśiód pegiń łączy się gorące
pragnienie nnjj, tj. ślęczenia rapcwiót z Rzymem tej 
130 milj.rowej peszy scbyimatyckUj zamieszkującej 
Rosję, Bsikan i A»ie. T«nn «elewi ma ałskyć zalc- 
keny przez Pinaa XI Ir»tylni O ijfn tahy iw  myśl inten­
cji itwcizcna t. zw. U-ja katolicka, która modlitwą 
i jtimnktą ma w ip c u ć  dzieła nawracania schyzma- 
tyków.

Rów et legie z troską o miaje idzie praca i dąkenia 
do rczwejo i organizacji iycia katclickiego, któiej wy­
razem m» być w K< ścielą t.zw. akcja kaulicka. Uize- 
czywistnunie kićlotwa Bokego na ziemi dokonać aię 
moke dopiero wtedy, |d y  świeccy lodzie zoataaą 
wprzęgnięci do współpracy z kapłanami i wraz z nimi 
pizygtieją dr« gę tnan ftlnema pochodowi Kióla kró­
lów wśród świata. W ten sposób pojęta akcja katoli­
cka jest nakazem chwili i lównccześńie nakazem Pa- 
pieką, kióry na duchowy pokój Zwiała dla Cbryatnsa 
K<óla tłu* wysłsć aimj« całą sumiennych, wyszkolo­
nych i karnych lodzi świeckich, ofiarnych i nieostra- 
ssonyob, zawsze na beje Fańskie gotowych, elitę ka- 
Ubeka w tern najchlnbniejtztm, staroćbrzcicijińikiem 
tego stówa zo»cz«nn z apoalcJikiej ery wyznawców 
i męczenników. Apostołami cni mają być, spostclami 
ałowa, obiory, mcclftwy i przykłada, sami wawnętrznio

dachewo wyrobieni, mają zapalać cg>ń BcZy w ser­
cach współbraci, zawsze w jedności i łącincści z hie­
rarchią Kościoła, w zgodzie z jego świętą naaką i na­
kazami.

Idea skrji katolickiej, rzec mokną, najukochańsza 
idea Pinaa XI, charakterystyczna cecha Jego Pontyfi­
katu, świadczy znów niatylko o bystrem i wnikliwem 
ci n Pspieka i zrezomienin potrzeby chwili w K< ściele 
wojującym, ale i o odpowiedzialności za losy Kościoła.

Pc d r  mając dzieła swych chwal« baych poprzedni­
ków na Stolicy Piotiowej, Pius XI jeat tek i heroldem 
pekojn między as rodami. Rzncając programowe bazio 
»Pokój Chryatnscwy w Królestwie Chrystnsowem*, 
wskaztje, jak je naleky wptewadzić w czyn i ke spo­
kój prawdziwy między państwami otrzyma się tylko 
wtedy, gdy jego iiódłcm będzie Chrystus, rprswiedli- 
weść i miłość chrześcijańska. Dziejom pokoju mają 
alniyć i łączyć wzajemnie powaśnicne naredy wspa­
niałe kongresy encbaiystyczne, na kiórycb — wedłng 
słów Papieża — ci, co wczoraj byli wrogami, dziś jak 
bracia złączeni" klęczeli w wspólnej modlitwie n Tronu 
Eucharystycznego. Ostatni z nieb, odbyty w roku ze­
szłym w Sydney, równiek ped hasłem pekojn zebrany 
za temat twych obrad wziął Matkę Najświętsza, Ki tk­
liwą pekojn w Jej stosunku do Chrystusa Euchary­
stycznego.

Analiza działalneśc! jednego z największych Pa- 
pieky i prawdziwie histerycznej postaci, jaką jest Pius 
XI, zastrzekona przyszłemu dzicjopiscwi, pobieżnie 
przez nas naszkicowana i nie wyczerpnjąca bynajmniej 
dzieła kycia papieskiego Achillesa zajmie jedao z pier­
wszych miejsc w dostojnym szeregn Namiestników 
Chrystusowych.

Cieszy się tedy kaide serce polskie, tak drogie 
Papiekowi, którego wrakliwą dnazę ojąty polaki« dzieje, 
polski kraj, a w szczególności przywiązanie głębokie 
do wiary ojców, ke pierwszy Nuncjusz Odrodzonej 
Polski metylko stanął na wykynie Stel cy Piotrowej, 
ale szczególnym blaskiem rozjaśnił wiarę potiójnego 
królestwa, Władca i Włcdatz dasz niepospolity.

Sentyment dla Polski, ukochanie prawdziwe, jakie 
redzić się moke tylko z wiary, wozcitarą na zawsze 
w emblemacie dnehewym Pinia XI, świadcząc chlebnie 
o wielkim sercu Papieża, a równocześnie o wielkich 
Walerach naredu polskiego.

Uroczyste ebebody w siódmą rocznicę koronacji 
papieskiej, a 50 tą kapłaństwa, organizowane w całej 
Polsce, przy udziale wszystkich afer, będą zewnętrznym 
wyrazem tej esei i wdzięcsncści, jaką fywi naród nasz 
dla swych Dostcjnycb Przyjaciół, * tówaoczefnie głę­
bokiego zrozumienia, ke tylko w łączncści t  epoką 
Kościoła, oparci o Rzym papieży i promieniujący zeń 
chrześcijański porządek świata, wybijemy się na czeto 
naredów i spełnimy chwalebnie swe posłannictwo dzie­
jowe. Kt. Pici. Dr. Kozubski.

Witne dfa erfisnfzstorów imprez eświitowydi.
Sekretaijrt Towarzystwa Czytelni Ludcwych na 

Pomorze w Grudziądtu poleca ze swej wypożyczalni 
przezroczy pizeszło 300-ta m y j < brązów świetlny«b 
ze wszystkich dziedzin wiedzy i Zycie, nadających aię 
do opracowania przeróiryeh tematów: Iteraekkb, 
historycznych, krajoznawczych, pezstem bajki i popu­
larne opowiadania. W ostatnim czasie nabyła wypo­
życzalnia kilkanaście nowych setyj przezroczy z oz e- 
dziey przyrodoznawstwa i geografii. Między inncmi 
Chiny i Japotja, fauna Eeropy, Afiyka i Polinezja i t. p.

Przezręcza wypożycza aię ca bardzo dogodnych 
warunkach.

Katalogi na żądanie wysyła aię gratis.
Arcscwsć: Sekre trrjst T. C. L. w Grudziądza.

5 milionów dc li rów potyczki dla żydów 
w Police.

Na konferencji Federacji żydów z Polski w no­
wojorskiej synagodze ,M cca", uchwalono, ke amery­
kańscy żydzi pożyczą żydem w Pclsce 5 milionów 
dtlatów. Uchwałę powzięto po sprawozdaniu Z. Ty- 
gela, który dowedził, ke »żydzi w Pclsce nigdy nie 
stsaą na nogach, jeżeli się im nie udzieli pożyczki", 
W ybitno specjalny komitet którego zadamcm bidzie 
zajmowanie siątpramami i potrzibami żydów w Polsce.

Szkolnictwo niemieckie w Polsce, 
a polskie w Niemczech.

Niemcy na ostatniej Radiie L<gi Narodów grozili 
pernszeniem spraw mniejszości narcdcwycb w Polsce. 
Waito pr>y tej spcfcbaości zwrócić nwsgę na » s tę ­
pujące cyfry przytoczone przez pismo A B C .  ,77 ty ­
sięcy dzieci niemieckich w Polsce pobiera naukę w 
języku cjczysiym. Z tego 66 i pół tysiąca nczęazcza 
do szkół powsz. niemieckich, ckcło 11 tysięcy do 
szkół z dwema językami, tj. polskim dla' Polaków, 
a niemi, dla Niemców i wreszcie do szkół mieszanych) 
polako-niem. 31 dzieci. Ilość szkół powszethn. w je­
żyku niem. w Pclsce wynosi 816, dwujęzycznych 96, 

szkól z dwoma językami, t. j. polskim dla dzieci 
polskich, niemieckim dla dzieci niem. 207, czyli razem 
1129 szkół.

W Polsce do szkół wyższych z językiem wykła­
dowym niem. uczęszcza 9490 uczniów, z językiem 
wykładowym niem. i polskim 1489 uczniów. W Niem­
czech niema natomiast ani jednej sikoły wyższego 
typa z językiem wykładowym polskim lab polskim 
i niemieckim. Psmiętsjmy przytem, ke dzieci eol­
skich w wieka szkclnym w Niemczech jest 115978,. 
a dzieci niemieckich w Pclsce 101861.

Cyfiy powyższe wdają o pomstę do niebe. Da­
liśmy dzieciom niem. w Polsce wszystko, co dać mo­
gliśmy. Nemcy natomiast kpią «obie ze swoich obo­
wiązków wobec dzieci polskich i w cyniczny sposób 
naijgrawają się z dążeń polskich do utworzenia szkól 
polskich. Jsk długo ten cynizm niem. będzie to le­
rował rząd polski? i dlaczego nie przedstawił do tt] 
pory Lidze Naredów tych cyfr, druzgocących polityką 
Niemiec wobec mnicjszcici polskich?! Czy zawsze 
będziemy się Mko bronić, a mgdy atakować?!* B.

loojosób dziennie umiera na grypę w AngIJi.
Epidemia grypy w Anglji przybiera coraz większe 

rozmiary. W ostatnieb dwóch tygodniach ilość wy­
padków śmiertelnych podwoiła się. W samym Lob- 
dyaie umiera dziennie na grypę przeszło 100 osób.

Niespodziewanie odzyski! wzrok w 
gabinecie fryzjerskim.

W jednym z mniej eleganckich arionów fryzjer­
skich w Bcideru stał się cud... Jean Lidia, pracujący 
w tarlaka, oślepł cd kilku lat, a wysiłki specjalistów 
nie mogły mu przywrócić straconego wzroku, Ladact 
zjawił się przed kilka dniami a fryzjera dla ostrzyże­
nia włosów. Fryzjer po gkcń-zcnych zabiegach za­
mierzał omyć bu głowę ciepłą woda, omylił się jedeak 
i wylał na głewę gościa stiucci« ń zimnej wody. Lad*w 
krzyknął, w oczach poczuł jakiś przejmujący ból —• 
otworzy oczy... i ujrzał swoje odbicie w lustrze.

Siramicó wędy okszał cudotwórcze działanie. Aka­
dem ja medyczna zainteresowała aię tym niezwykłym 
wypadkiem — a Ladan wraz ze swym uzdrowiskiem 
są gorliwie fctografowauL

Człowiek liczący 147 lat.
We wsi Łaty w górach, o 30 kim. ed Sacbama, 

mieszka wieśniak Mikołaj Szatkowski, który jeat «aj- 
stairzym człowiekiem w całej Rcsji Sowieckiej. Urodzili 
się w Pchce w reku 1782 tm.

Mikołaj Szapkowtki nigdy nie cborowaK Jakieś) 
20 lat temn, a więc licsac .przeszło 120 lat, nosił cię­
żary, które z tiudrm pednosili ludzie 25-letni. Powierz­
chowność jego nie zdradza żadnych śladów zgrzybia­
łości. Nie nosi oa okaisrów i posiada dotychczas) 
jeden ząb. Dopiero w ostatnich czasach zaczął się 
zlekka nskarkać na niezoaczre przytępienie zinebu.

Dawniej pił deko i jadł tbfteie, obecnie jednak, 
jak twieidzi, ma mniejszy apetyt. Szspkowski 3 razy 
żonaty. Pierwsza jego kona opuściła go i uciekła de> 
Turcji, pozostawiając mu kilkoro dzieci, z drogą żoną, 
która zmarła, miał syua i dwie córki. Umarli cni jnf 
ze starości. Trzecia jego kona mieszka wraz z nim 
i ma lat 81. M*łtonkowte mają 4 synów i córkę.

Odkcpsnie 10 kciclcłńw w Jerozolim 1«-
Pisma angielskie donoszą z Jerozolimy, ke ekspe­

dycja archeologiczna pod kierunkiem pr< f Robinsona, 
odkryła w Dierecb 10 keściolów z V i VI wieka po 
Chrystusie.


